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~o!ternnłowy !tnela · 
~o komen~anta. 

Po nieudanym zamachu, 
policjant popełnia samo­

bójstwo. 
Warszawa. 24 muca„ 

Wcz,ori] w god:ziilnaoh raooycll dd 
mlesZk:a:ndJa 'k10mendain1ta posteruniku J>O-o 
lilcr,inegio w Wołom!linlile st. przod~ 
ka Peilnksa ZawaJdzilego przybył podiwfao 

-..."!!~~itJ!!!!!!!.l!!~!!!!!~~~!l!:::,..::-=:....-„=:.:==-.=:.-T---C-E-N-A-N-U-Mf~· ,..R ... U-2,..0~0~R"".'.O:-:S'.':Z:':Y:"".--i,r-N-R-. -83~ dny jego, fun1kicj;onarjusz tegoż poStle-
runku, postemnlro'WY Jan Jar. 

----!-~------------------'------------------- Po kHJku milnu.taich d!omow,niiley młY" 

p·oLOWANIE NA HACZKI. 
s-zeli 3 :PO sobliie nastęipujące strzaly, po. 
czem zauwaiźyM WYbilegaija,<tego z pak() 
ju komendanta fara. 

Ody wh~e·giLi zauwa!Ż)111i Przesł:raszd . 
nego tyilkó st. pirrod. Zawad>z.ki~ ~ , 

. Prasa prawicowa puszcza fantastyczne pogłoski o tern, ze 
b!JWłilem, na szczęśde ohyb1b·. , . 

. Wediug stów k~1enda111tta, ~ 
ntm, a Ja1renn nastąipilła ostra ~ 
zdań, POC.'Z0011 wybory odbędą , się w czerwcu 1928 r. Jar dobył rewolweru ' itał lło nled 

trzy strzały. · 
Ody w [di~ka chw11l patiem funkc!ona!f 

jusze J){)lsterun'ku udatl silę oo mlileszka 
nan1Da Jara. diowl!ed7ll"clJ Slię, te Ja!' n~ 
ty.chm:rast po pr,zyhyciu dk> diomu ~ 
knał Sll"ę w sWOlilm pokoiu. Niebatwei 
tym samym rewolwerem. z \k:tóreg 
strzeilait dJo 'komenidal!lltla. 

a ordynacja wyborcza ma być zn1ie­
nłona w redutę rządowych zdobyczy. 

Komu zalezy na rozsiewaniu zamętu? p0pełnit samob61stwo strzałem , 
w skroń. • ,/' ~ ~ ze 74bdrzai~ym się termi- Wybory sę aktem obywia.telsklm, w 

aem mlalWowym t'OZ'W'iązania ilst111iejptee• któryni Morę udrńiał wSIZystkie czynniki, 
go Sejmu.. poja.wiaią się pi0i~oski o d~ur.ł- dbające o państwo. Zatem win.i.en brac 
SZ'f!Dl jego żydu. Z W·arszawy donos1zą, udzlał i rząd. I on stawia własną listę 
.ł1 w olJoczenliu p~ premjera Bartla twier- n:ądową.. Każdy obywatel, kt6temu cho­
dzi się, że lleljm obecn.ie z pewnością me dzi o zmiane stosunków po jego myśli, 
będzie razwiąmnJ przed terminem. W odóaie swóJ gfos na listę, która mu od· , 
kotadi sejmowych pows:tała natomiast powiada. Tymczasem sporo asób nie gło 

zadowoleni t istniejąqd.l rządów, zatl- 'Ja1' PoWSta'Wlill ~i ł;roJe ~. , 
czyć wszys:łilde głosy osób absentuią· Dochodz.eni•e s!J.)oczywa w rękach ~ 
cych się od głOSO'\vainiia, a upr'a'Wnionych mendanta poliioji t>OMałtl radlz.ymiliiskii1 
- na „listę rząd°":ęl Naprzykład: w ok- ~o. W mueścDe krą.tą po.~oskt Ja!K:.Joli 
r~u Jest _uprawnionych 30.000 wy~- między st. ])1"2'iod. Zawaidi1Jkilm, a post! 
cow, głosowało 15.000 - wstrzymało Stę rutllkowym farem wytl!ilkaly często ka 
15.000 i owe 15,000 wstrzymujących się ft-ikty na 1t11e Sllu~b.Q!WYlil. De w ty~h pt 
zaliczyć ex offfo Jako puypadaJące z gloS'ka-ch jest pmwd'Y', :w}'1kia~e doch1 
mocy usta.wy na listę rządową~ clzen~e. jelzcze da1ei idą-ca pogłoska. su.je. G!oSy te fliesłusznie umaje się za 

~ ~ecie ko.Dst}'itiucji mandaity wyi~a- prtzepadle.. Ob~el wstrzymujący się ~.~ ·~ 
kw twq>adlzle, a nowe wy1bory muts'Zćl od gł~ wick>iczttle jest zadowo- Talk wyiglląda oiwa oryigma.Jna u·refor- p Okl"YJ•ny ~się przynai;ttrnied w ci~ 3 mieisię· Iony ! istinłejąceglO st;mu rzeczy, Chochi ma wyborcza", wykO!lllibimwaina prze·z row U 
l:'f t. j. ujpMiniej w lultym. Tymczasem teru o ujęcie priaw.ne tego stanu rzeczy. ende.cję i oczywiścle łn;lpufowana jelS!Z-
'Jadnak k<>11$tyloo}a nastręcza i pod tym Otóż rdorma wyborem moi~ uznać waż cze komuś ~ nią..„ film .antypolski 
W1Jl!lędem pewtne „waJbpliwości". ność tych głosów, które wprawdzie by· Zda,je się, ż najlpr>ostszem romrią:z:a- Kanciarz •arx 

~t-yttudja przewiidiu!ie wtniesienie ły up.mwiooe do gł~ia, lec2 w ak- niem za;gadki powyW&ze.go pOIIllysłlu jes't li l'I 
1ło ci~ł ustawodawczycih budżetu nai- cle wyborczym nie brały udziału i nie fa°kt, że prawicy zależy tylko na wzmo- był obecny na pre1njerz• 
p6mtiei dma 1 listopada i tego d!nia po· stawiły się prized urną wyborczą - i wy żemu chaosu w Jaiałt1 talk a•by nilkt ,;,,.,. , 

• • 1.., '....., Berlin,, 23 marca. 
winn'.l się na:jpómuej ro7.!p!ocząć se~ia sej chodząc z poglądu, że tacy wyborcy są nie wiedział, o co komu chodizi.„. w jeU\ny'm z wiieilkiilch kiunotealttrótw itl 
~~~a~~ebyćRm~~~P~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ t' h dlbt · d''ilś'u:roc-steWl , •MS"'E5AW*&&W eJSZY:C {)I y\1'0 S.Jię :'ZJ ~J . 

swe~o zadania i:srtot1nego: uchwalenia śwl1eiilenlie piioipa•g-a.i1idiowego ~mmu mlf:1 
budżetu nie zała:twi. Może być zatem polskt~e,g•o, osnuteg~ na tle w~ g~ 
%Woła.na ses·ja. lmdlżetowa, która powinna Dwa1· przemysłowcy ło' dzcy śląs1kilch p. t. „Narnd pod krzyzet'n". l ' d-~ d 1---! ,uroczystej premj1erze, na którą zaJPt1 ~ać nt1 i uel ·o „wiefJnia. szenfa rozsyilatl prezy<l!enit regencjb g(j 

Gdyby zatem rządowi na tem zaie. rozbili„ „bank" W kasya·1e SOpOCk1·em. noś1ąskiiej, wziiął udlzia~ kanclieirz Main: 
- llla?o, mog&:byśmy mie6 wybory dopiero prnedslllawJlcvele rządu. 

w crzerwaa 1928 r. W 1. 300 ł . ł ł h SocjaiN!stycmy „V<JTWaierts„ zamDeS 
Pogłoski te Dlie znajdują potwierdze- ygra 1 razem-.- ys1ęcy z o yc • cza ostry artykUił, stwierdrający, te~ 

f Ilia lwłach -~..... eh. ,.., -1-•„ _,, ,<-- • l' k p ł . rząd SIPifaW za:grainlilCz.n'}7lC~ który m~ w rz~wy . . uur.an-, 24 marca. l ,Vll-'orr.ze' 'li n.~ arly. • B. wyig;ra 3 jąc antypolską toodOOJCję obrazu, ~ 
ł •: _ ~ Dwaj pTZemysłiowoy ł:ód:zity PIP· B. i wziął ze siołu p~iikę bainki?otów. , • diził wyśwliiett!laini.e tego &mu lW 
, 1iHiatolry.Jka pmvymza w zła 'Z• S. pojechali do Soip()lt, gdzie zaczęli pro- - No !eraz Ja spróbięę szczęscia - S•ElSjb g,enieW'Sll~:f,, powt~en bytl odt 
.r· sfer endeckich bować srozęścia w grze w ta.m!tej.szem odeZJWał s1ę P· S. ka'11iCllerwWli Manowi branie ucłzliłału 

"1 .,, Je1 'lll'Mie- maijcLujie odidzwię!k. Ten kasynie. - V a ban~ue I - zawołał. • premjierz.ie. _ 
d t.L n... d k!n_ -1.-. i . . Zno'Wlll spOJirzano na karty i p. S. wy p sw~ oboonoś~ kmto1<ft~ am ·ziennllK prawiioowy podaje w po- nze ~u wu1~ prun0tw1e et: po grał. Wziął ze stołu 20 tysioęcy gu:lden6w rz_ez ,.... • 

wameJ formie ll8lStępują.ce ouriosum, szere·giu zm1elllllyc.h gier, mowu ~?Szli do gdańskicli (około 35 tysięcy złotych). temu ~1'11?-orwfi: a~klkmtu sp 
rzekomo jalko pomy.sł posła Medaroa Kio ~~F'a, aby raz iesz.cze. poota_wi.c szczę- P. p. B. i S po trzyikroć jes2Jcze graH tt'Z'nainnle ~ pow<ł!gę. 
dowsk S'Cle na kairt~. Postaniow1h grac z:i WIS;el- na cały banlk i potrzykroć wygraH: je- __ ....... ....,_ ... 

iego: ką cenę. ~oł, .przy kt.órrm gyali, '?'b1~&- den 65 tysięcy gu:ldenów gdań:skich, dru • • 
Reforma prawa .W1"borczego jest kio.o la masa widz~. z niecierpl1woś.c1ą sl.e gi - 130 tyisięcy g'U'ldenów gdańskich, ra Jask1n1~· SOPO"kl 

nieczna. ~zących pr:zeb;eg gry. W! P'e'Wllle) ch~t- zero - olmłlo 300 tysięcy ziotych. Ta:k U U „ h na ~tole łezało 30 tys1ęcy gmt.denow 

1

1ln.acz.ne wygorane przeraziły zarząd ka-

l 
~ańsk1ocih (akoło 50 tysięcy złotych), SYIJla, który natychmiast przenvał gt-ę obficie subwencjonowant Aresztowanie Va banque! - krz1lmął p. B. ~ przy pechowym dla niego stole. przez magistrat gdański. 

. f ~~~~ dwóch o icerów K' k. . I ·ka Na posiedzeniu rady miejskiej socfi 
Nowa afera SZpl·egowska rwa wa ąµ1e ryso wn1 • demokraci zarzucili senatowi, że w ci~ 

· gu 5 lat oddawał po 150 tys. ,guldenó~ 
na Pomorzu. Gnębiony nieuleczalną chorobą des~erat przeci~ł rocznie na poparcie domu gry w So11 

"" .., pocie. ' · 
Agencja Wschodnia donosi z Choj- sobie żyły U rąk i nóg. Prócz tego senat przeznaczY,ł pfJI 

ntc na Pomorzu: Zaaresztowano tutaj tora 1tliljona guldenów pożyczki nie 
dwu oficerów, por. P. i por. U. z.a szoie- ~ Warszawa, 24 marca. Ręce jego z przeciętemi arterjami mieckiej na budowę nierentującezo si 
ęostwo na rzec:r. państwa ościennego. w i kl ób t ł · zwisały bezwładnie za brzegiem wan- hotelu przy domu gry. 
~18~ft\~oh.r:w)1a 1k!ę w kierunku WY- wczoraJ ~~wiwey ż~~?: rys~~g~~ .f!~ ny. Na posadzce koło wanny widać Ml!lł 
ry a ie sp · n ow. . deusz Arliłowicz. było c~le kału~e kry.ri. Obo~ le~at za-

s I • d ' h' b Koto godz. 1 w południe przybył on krwaw1ony nóż, ktorym Arhtow1cz po s Przybyszewski· . m arc PD czas IC !UD nil do zakladu kąpielowego przy ul. Żelaz- przecinał sobie ręce i nogi.. • '· 

Zł d . . nej 48 i zajął jeden z numerów. Gdy Zawezwany lekarz pogotowia po · ' amana SZD3 a W p1ers1 po uplywL0 godziny nie opuszczał wan- opattzeniu przewiózł desperata w sta- emerytem paÓS(WOWym. 
Partnera. n~, numerowy zastub.l do drzwi. Odpo nie bardzo ciężkim do szpitala Dzieciąt "' 

\'.\'tedzi~;ta mu ~rucha cisza. # ka Jezus. Warszawa, 24 marca. 
Pary.l, 24 marca. Zaal:umowano wówczas poficję, a Stan jego jest beznadziejny, Na wczorajszem po1iedzeniu radl 

W patys'ktm k1ubiie szert11i·cn~zy111 jednocześnie wezwano ślusai-za, który Arlitowicz jest z zawodu ry~owni- ministrów postanowiono przyz?ać z~~ 
podczas śwkze11 jedc·n z ·ucz.ni·ÓW zostal otwotzył° drzwi pokoju waniennego. ldem i mieszka przy ul. O~rodowej 22. komitemu pisarzowi Stamsław_?'"" 
przypadki-em zabksr. - Oczom służby kąpielowej przedsta- Znaleziono przy nim list do policji, w Przybyszewskiemu state zaopatrzenie ~ 

Prz,ocJwni1lwwi -jeg-o pękla szpada. a wił się widok wstrząsający. Arlitowiczlktórym pisze, iż odbiera sobie życie z funduszów państwo~vych. . 
część pozostała przy rekojeści. pr.zcbi-I leżał nieruchomo w wannie, wypclnio- po\vod11 nieuleczalnej choroby. Jak się dowiadu1emy, zao.1>a~rze~ 
la pi•erś ćw'11czącego. nej czerwona od krwi wodą. · to wvnosić ma około 400 zl. miesu;czn.M 

• 



Wulkan 
chi fiski 
może potokami swej 

lawy znieść wszystkich 
europajczyków. 

Zbrodnie w gabinecie lekarsk·m. Jak podróżuje 

król ·angielski Swietny doktór dokonywał zbrodni przy pomocy 
środków naukow.ych. 

Wagony królewskie mają 
tylko jedne drzwi, Sensacyjny proces w Marsylii. 

Nienawiść tłumów ku ob­
cym zdziercom. 

-!-
Sytuacja w Szanghaiu 
przad zaiqciam przaz 

armjq kantońską. 

Paryt, 20 marca. 
Wczoraj rozpoczął się w Marsylji, 

pmwiie po dwuletni:em ś1edZJtwbe, sensa­
cyjny proces. Przed sądem staną,ł dr. 
Pierre Bougras, ~ekairz bairdzo many i 
ceniony, lrtóry stoczył sile jednaJk oo ta­
kiie n!I~ltly upad!lru morad1nego, że d-ziś 
jes1t smutnym bohaiterem ohydnej zbro­
dni!. 

13-go czerwca 1925 roku. mibeszkań­
cy Ma'f'Syljii, przeczytawszy d.zi:enni'ki~ 
zadirżelw poprnstu z przerażenia. Oto dr. 
Boogras, znajdujący się już w więz.ileniu 

Korespondent amerykańskiej „Unł- za oszustwo, rostall' 
ted Press" przesłał swemu pismu spra- • ~skarżony o dokonan}e 

. . . z naJZUDmejszą krwią zbrodm przy J>O-
:wozdarue z pobytu w SzanghaJu, na kil mocy środków naukowych. 
ks dni przed zajęciem miasta. Ofiialrą j.ego padJl niiejalki Jacques Rume-

Pomimo wzmożonej czujności wojsk be. - Zbrodlnlila fa n:i1e zostda jeszcze na 
europejskich i policji panuje w Szang- le~:e wyświetlona przez ~lie~J:wo. 
baju niezwykłe podniecenie czas J~nalk nile. pracowaił' by:naJmt11e1 ll'1 

. . · . . !korzysć zbrodni1arza. 
Wszyscy zdaJą sobie sprawę, iż me O'ka:zaił·o stę, że dr, Boogras byl je-

można liczyć na sprzymierzonych chiń- dlnocześrnile oszustem, zl.odziefem. zbro­
czyków, albowiem wroga ich postawa d'rniarzem ~ ub!Iienrowarnym . do~torerą. 
wobec armji kantońskiej może się zmie Nocami utrzymywall: ~n stoS'Unkii z na.J: 
·ć I d h il · 1 . , • g'OII'szym mOlttłochem ul.1cznym, z prosty 

tU a a c w a w naJczu szą przy1azn. tutkami r ap1aszaml, z którymi p:rzeby-
Wszystko zależeć będzie od tego, wa:r prz;ez caite noce, a o śwtcie powra­

czy dowództwo armji południowej ze- calf do swych qinJtele~tuaD.nvch .z:a?ęć 11 do 
chce sypnąć pieniędzmi i kupić obec- zwylklłyich stiosu111ko.w. Spec1a1!1~1tą . ~y,f 

h h , zwłiarszciza w robuern'U za·Stt:rzyikow ł 1e-
nyc swyc wrogow. mu to przyplisuJą. itż 

W dzielnicy chińskiej Szanghaju pa zgładził ze świata kilka „dam z ćwierć-
nuje żywiołowa nienawiść do europej- światka", 
<:zyków które zmairty wśród tajemrniiczych dko-

L. · · · I · Wc:mośd. On to milal także po~bawtilć ży 
!czm agitatorzy ~o sze~~ccy ~- cila pewnego przedlsiiębimcę dancingowe 

czem w szkole mosk1ewsk1e1 przebie- go., a ponadro zarzuca się mu w kiqku 
. gają miasto i wzywają swych rodaków wypaidikach usii~owaniie za:tJrooia pe-

do .,zerwania kajdan" i wytępienia eu- wnych osób. . . 
ropejskich wyzyskiwaczy, którzy okra „ yY r. 1920 zaunstalowatł st11ę w Ma1rsy-

. . . . iji tJi zdobywszy tam w'ktróńoe &lawę 
d8J3, chińczyków l wtrąca1ą ich w nę- śWii·etruego leka!J'z.a, ożeruilł się on z córką 
<Izę. tamtejszego dtolktara p. A v.ierii1nos'a, któ­

Mowa agitatora chińskiego brzmi ry odstąpl1ł swemu zJięcil()wlil cz.ęść swo-
'bUliej więcej następująco: j.ej Iircz.nej k.ltijerrteli. M~e. Ill;atżeństwo 

- Bracie pomyśl na czem ukla- zyto.początikowo s~zęshw1e li pobt?'go-
. ' sfaw110ne wstairo corecZiką co pow11nno 

dasz się do nocn~go sp.oczynku... byfu wp1tynąć na wtię.ksze jeszcz,e za1ciie· 
- Na brudne1 słomiance... I szczę- ś1i:i~niłe stosunków rod1zilrnnyich. • 

~iwy jesteś, gdy deszcz nie kapie ci na Tymczasem dr. Boogras, którego kli 
głowe, a śnieg nie pokrywa twych jen!tefa powiększała ~ę. z drniia 1~a ~·zi.ei1, 
kości zaczą,ł coraz bairdizieJ odda!l1ac srę od 

· . . . . ·swej maiłźonlki Ob)aiwrllait różne fantazje, 
- Wyzyskiwacz europeJsk1 sypia staił' się ponury ~ smutny. BI·ższe szcze-

zaś na wysokiem łożu i pod głową ma gały jego pożyoila mrułżeńskiego ni-e S."'.. 
poduszkę, a przykrywa się dwiema znane, a!le faktem jest, że pewnego dn~a • 
kołdrami. rntQda j~go mał·~.01tlrn ~'brała swą co-

p Ó • • • • recz;kę !li powr6c1ila do oJca. a w roku 
- or WDaJ twój obiad z Jego ob1a 1924 otrzym:aiła rozwód na nllelkorzyść 

iłem. _ męża. W ostainliK;h miesilącaich wspólne-
- Zadowolony jesteś gdy masz mi gio p.ożyota matżeńslld~go dr. Bougras za 

skę ryŻu, spojrzyj zaś na stół twego cząit ch?dzić nia dtanci~g1, ~w~edza't ka-
.z~iercy. 9arety 1 _wydawa1t duzo ~enu:ędzy tak, 

. . . ze w konCll popad~ w dlf'ug.1. 
- RozstawJaJą przed mm tyle róż- Noce spędmt w lokall'ach publticz-

nych potraw, iż ryżu nie dotknie i daje nych, wraz z haindQairzami nairkotyków, 
io swemu psu. z apa!szami„ kobUetami lekktDch obyc:za-

- O, jakbyś się czuł szczęśliwy, gdy !ów d mlodiz.i-eżą o pod~.irza:nych obycza-
b~ ó t b I • k ' t Ja'Ch ~ „ m g1 yc psem europeJczy a.. R. . ,,~ y s·ę z żoną Bougras za-

N. d . . . t k• . . OZSL<lWSZ ł , . 
1c ziwnego, iz po a re1 mowie wart WlilSką przyjaźń z pewną wesołą có-

zrewoltowany tłum kulisów cWńskich rą Koryntu, nazwiskiem Aud.rbert, z któ­
zionie nienawiścią do białych ludzi i rą przypad:k1Q!Wo zaipozna·ł s'ię w jednej z 
szuka sposobności, aby pomścić krzyw ~a]p. Byt a to 25 l~tn~a brunetka,. bez 1 
dy, Przed kilku dniami tłum podburza- zadn1e~ wy~szt.akenuia i wychowama. 

. , Pon'le,waz muała onaproteikrora, prze 
nych chińczykow wpadł do kantoru an tto chcąc s.ię go pozbyć, Bourgas za:pfac:ił 
gielskiej firmy handlowej „Geddes and mu 4,000 frrunków ,,odszkodtawania" i 
Compagny". Skrępowawszy sznurami ob]eca~ płacić jesz.cz pensję miesiięcmą, 
dyrektora oraz urzędników, napastnicy wyinoszącą 400 fraruków. Panna Aud~bert 
wzięli sie do rabunku. Rozbili kasę, za wk!rótce zai:n~esz~~ u . Boug~s~, ~e 
b I. · j 1600 f t • t 1. ó pewnego d:ma opuscra m1ieszkame 1 ucie-ra i z me un ow sz er mg w, 'kl d NDcei 
zniszczyli urządzenie i zbiegli, poraniw ~r!paoz~y po jej stracie i w nadziei 
szy dotkliwie urzędników i służbę. odzys!kan~ia zbi1egłej kochanki, Bougras 

Następnego dnia zamordowano na 
ulicach miasta dwu urzędników fabryki mimo cech komunizmu nie jest jednak 
tytoniu (Tabacco Products Compagny). bolszewickim. 
Szef policji europejskiej wyznaczył na- Chińczycy są religijnym narodem, 
grodę za wykrycie morderców. czczą przodków i dawne tradycje, nie 

Nie upłynęło godziny od rozlepie- mają nienawiści do swych mandary­
nia afiszów, gdy do urzędu policyjnego nów, ani do żółtoskómych bogaczy. 
zgłaszać sie poczęli chińczycy, łapczy Nienawidzą tylko europejczyków. 

wm~ pirzeci!w nilej s:kairgę, oskairżając 
j~ o kradz:11eż futra, które zresztą otrzy­
mafa od ni1ego w prezencie. Oskarży­

aby przejście przezeń by/o rzeczą 
niemożliwą. 

cile'1 jednaik ni·e ureg.U!lowat jewcze wów- W1iększość używ.ainych prrez króla 
czas rachunku za futro. woibec czego do anigieilsi!Wego wagionów zbudowano zgó­
sądu zgłiosi1t się kuśn:i1erz, oskairżając Bo- rą 20 lat temu. N~ernni:ej je<llnak noszą o­
ugrasa o oszu:sitwo. Pomi·ędtzy kuśnti:e- ne bard1zo lekiko i są baftdtzo wygodne. a 
rzem a Bougrasem na'Sltąpill układ, dzię- choci1aż praicowaity już va.·re lat d:zileslią.t­
ki1 interwencji ojca zbrodniarza, który ków, uszkodzenia dlch d zniszczenia są 
jeslt pirofesorem g<imna'Zljum. bardzo ni1ezna:c:z1ne. 

Po tej sądowej przygiodzie Bougras NaJbard:zi.ej zmainym ] mjczęśclej uży. 
opanowany zostat jakąś charobl:iwą c·hę- wanym z k!raleWISikicl1 wozów sa;lono­
cią otd1zyslka.nia zbi1eg1'ej przyjaciółld za wyich jest zbudowany prwz towa:r.zys.. 
wsz.e1ką cenę. Myśl ta zapanowafa nad two Jro1lejowe pettud!niowo-wschod:ni'e. 
jego .umystem catkow1de i by\fa bodź- Tym wagionem króll angileilsik'i z maJżoo.­
cem dio ws:zyst'kkh jeg;o czynów. Chcąc ką odbywa podróż, gdyw yrus.za na po­
jednak odlzysikać parpnę Audiilbert, PO- ~ud1111i1e; ostatnliJo król użytwat go przed 
trwoowail piilen'iędzy, dużo Pi1enię<l:zy i póttornr -OlkJlem, gdiy byt we f ranc[jr ru od_, 
wtedy Posunął się aż do- zbrodni. bywall przejażdzkę jachtem po marz.u 

Jegio galbinet J.ekarski sita>t siię miej- ~ródzLemnem. 
s·cern, gid•zi e w za<l'zitWilaljący spOOób znl- J esit Illo pr:ześliilc:zmy waigioo, o wyścte­
kały portfele pacjentów. Robił on Lm za- łarriu kdloru 2Jilellonego ~ biiaiłym suficie. 
strzykr 1t1ego !1odzaju, że pacjenci tracm Pooila!da on obszerną sa!lę, zajmująca, 
przyitomność, a wówic:zas ulatrnilały silę <lwFe trzede wozu oraz J>TYawtne pokoje 
z ilch kieszeni pieniądze. króla lik rółowej na 01bu końcach. Sktaid 

I ot<> Boug:ras ceil swój osj.ągnąt. Pan- pociągu !króJ.ewSkiego u1.ega ziłmi1anom. 
na Aud:~bert wr6citfa do nregio, a s'l:afo silę za'leżinnle od jrziestrzen1 1iJ i1!0ScL jadącyclI, 
to w kBlk:a dnill po zaitruciu. przy pomocy alle naogól staJnOIWi on p:ołącz:en~e ma­
zastrzyku, wspomnianego już Rumebego. S:t,'YlllY„ wa.gonu dlla w!laidtz ko~ejowych, 

Bougiras, klóry tuż pirz.ed tem morder sallonu króle\V\Sk:Lego, w kitórym z.aJeżinfe 
sitwem zna:jdowait Silę w bairdzo przy- od potrzeiby urząidzane są mi'ejsca sy­
krych stosunkach fiinainsoiwych, bY1l w piatlne; dat!;ej z wagonu d!la świty kiról.e­
stain~e afi!a!flOlwać pannie Audli\beT>t po jej ws.'kii:ej, WaJgonu dlla stuzby, jeszcze jed~ 
powroc:i1e 1!1'oc prezentów wartości 7- nego wozu sailonowegooraz wagonu ba· 
8000 franlk:ow. . . gaż-01Wego. 

Był~ ~o prz~bory toaleto~e i podr~z- Wago:n «cró1e'\\--ski ma tylko jedne 
ne, .buciki~ sukme,. maszcze 11 t. p. Pome- drzwii~ abyp rzejśc:iepr zezeń by'ło rzeczą 
waz za:mordowame ~umeb.eg-o dało mu nJ.emoż:Hwą. Wciągu z.ilrny wagony kró­
zaledwi11e 9,000 frankow, :w.1ęc ~ozosta~a j lewsikie s~e są ogrz.elW!ane, a !tlo celem 
skromna su~a rO'zesz.ła s1~ b~dzo prę~- uchroniienUla. ich mebJd i' urząd:z:enia przed 
k?, ~ natom1aist ro~rzutn~s~ }ego przYJ~ szkotd!JtiwemiJ wiplfywarnJJ whlgoc. Ody wa 
ci:&Jkl1 rosta z .dma na dZ11en. Bo~i:a:s gony Sltoją neużywairre, na1krywa się je 
znow znala!ził się wobeo bralk:u p1emę- bardzo troskl?ilw:ie, aby je uchronić przed 
dzy. . ~ ~. . dyunemi sadzami; od czasu o czasu CzYŚ"' 

. Nowe zamachy n~ kres~en~e pacien- ci s:i;ę je okbdniie wewnątrz i zewnątrz... 
tow tym raizem się rne i;d~ty .1 dr. Bou- Ob cn:i1e koleie angieJskij,e przystąpić 
!!:ras powędrował do w1ez1ema za słał- e · · kl d 
szowanie trzech czeków bankowych, za m.ają o. budo~'}' nowe;g-o s. ' a u ;vag°: 
które zdobył zaledwie 5,000 rran!ków. naw krole~k ~h; pon;1ewaz naogot ~;t 
OjcLec zbrocbni'.airza i oszusta znów przy- gony an.g-l'elsl\iie uwa~aine. są i; sz 
był d-o Marsy1ji aby syna z opresji wy- wygody I komfor!tu, ";Jęc 1 nO\\ e wago-. 
ratować, ale be~ skutku. Dr. Bougras bę- ny . sala!llowe dla krula będą napeiwno 
dziie musiał obecnlie odpowiadać za SIWI()- Z~\Vll'era!Y. wszystk'O !O, co obecna tech-
je z.Qrpdnie n~ c:!rod,~e _,?ądQ'W· , mka d:ac Jest w stamt-;.1 ~ 

wi na nagrodę pieniężną. Już dzisiaj, w chwilach podniecenia re- ł 
Każdy z donosicieli wymieniał in- wolucyjnego . i ogólnie głoszonej przy­

ych sprawców, przeważnie swych jaźni z Sowietami w Chinach okazują 
osobistych wrogów, z którymi miał da wyraźną niechęć do „dobroczyńców z 
wne porachunki. Rosji". 

Chciał, aby ich zaraz powieszono i Dowodem jest fakt, że w 
~tychmiast wypłacono mu nagrodę. haju tłum chiński zamordował 

~ewolucyjny ruch w Szanghaju po- agitatorów rosyjskich 

Szang­
trzech 

no orkiestry ~wardil królewskiej w '.Anglii wprowactzony zoslal saisoło~ 
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Cuchnąca karawinil ubBCZkO\VOZó\V" 
jest najnowszą plagą Łodzi. 

Władze winny się zająć energicznie tą sprawą. 
Lódź, 24 marca. sporo po godzinie dwunastej ruch uficz-

Od -niejakiego czasu prześladuje oby ny jest znaczny. „ 

wateli naszego miasta · potwo,rna pl<l;ga A. tu. '-;- wóz . ? wozem - wolno 
\V postaci tak zw.' beczkowozow, sluzą- wolmu~1enko, zieJ.ąc dok~o odorem 

' cych · do przewożenia nieczystości. st~aszhwYm, szarpiącym nozdża, demo-
Nieskanalizowana Łódź przywykła lu1ącym płuca. 

już coprawda do tego ·rodzaju udręc~e~ ' C~lpw~ek. prz~~piesZI; kroktt, chcąc 
ale to co si<;> obecnie odbywa ma JUZ znalezc się JaknaJprędzeJ poza cuchną"" 
rozmdch orgji. . cą karawaną. ale wYSiłki jego nie na 

Proszę sobie wyobrazi,c godzinę Je- wiele się zdadzą„. Wozy ciągną ,,gę­
denastą wieczorem, t: j . porę, . kiedy siego", zajmując przestrzeti kilkunastu-

- · ··-· wspoinn'ianyfn wozom wolno już wy- metrową. 
~Czu już je.sttieś g0 to,\va t„: · j~żdż':lć. na ulicę. Oddychać poprostu A zdarza się niera~, że t~ wo:tnlca 

r--_ Bidet kos2'Jh1je 10 franków„~ . - Za cilłwlilleczkę ... Tyl'ko nie· wiiem •me mozna .. : . . od beczkowozu sta':ll~ ~~Ie na ulicy. 
- Tatk. <l!le moi3.· ~ona jest głucha, czy mam umyć ręce, czy tez \vlożyć rę-j · Łódź nie jest miastecf~iem prow~n- by .voc~ekać na n.ad1ezdza1ącego ~ od-

io pewme coś zejdizie z ceny... kaviiiC2'kffi? ·- - · · cjonalpy~n, .gd~ie o godzm1e 9-~J zamie: d!łh kolegę, lub tez w celu zapalema pą 
· : („Ruy Bias", Paris) .· ra już życie,~ .Do. póJnocy,_ ba, Jeszcze l -p1erosa, co. starczy w zupełności na Zl. 

- • ' 4 t* w e•w•uW\i!IWWWf4flłil!llM1&1iiMMtiU9łlSSI u;;z:;:;w; ffii8iliflilii!5u w• Powietrzeme całeJ dzielnicy. . 
g;M••i!I! EN. · i · · · . . Szczególnie upośledzone tłod tym • 

· · • · · , 1 względem są ulice Narutowicza i Zie„ 

Krwawy p_orachli„ Sekwestrat_or. subiekt I policjant. 10"~ątplmy = niema wYJ§c~. tel 
· · sytuacji. Musi tylko komuś zależeć na nek .rod_ Zł.ODY. Ruch w intere~łe P• ·Reigenberga, .. _ · tern. by obywatele mogli spokojnie prz~ 

· · · - chodzić przez ulicę • 

. Mąż zadał _żonie 27 ran Z kfórBIJD . iliB WJSZIO· HIC dobrBg~. Dlaczego me używa stę do przewo-. 
r żenia nieczystośd metalowych, herme-

.. W głowę. . p,.. . Ra-jgenbeirg miait sld.ep , i żaikg.te W,óheG '<morn Sail'ÓlllanoV;,1cza, urze- tycznie zamkniętych beczkowozów, ja-
, • . _ raty podattkowe. P.rzyszedt :wlięc ·sekwe- dnilk skarbowy, za:we:zwaJ pomocy pt~l'i'- kie dawniej były w obiegu, lecz dtew,.; 

I W .zacismej 'WSll: Zwpr:re t>00 Waw- strator ~ z.ase.kwestrowa,il. 40 ,s-.ztUk to- cja1nta. Me w~erny subjekt ntiJe ootąptl nianych? 
rem w~,ai.i o.~o .g~ U w. 1~ean warn.. . naw:t ,na w~k umupi~urowan·ego ' i: u- . Dlaczego nie przesuwa się godzfny, 
błyska.W'icy ol,yiegła miie'Sz:kańców wu.eść A g'dy p. Ra:m;eniher.g mllmo itb raty zbro1oneg-0 prz.edstaw11C11e:la wta~zy. Po- kiedy tym wozom wolno wyjeżdżać na 
~ Jeden z ~oh ~podrurzy Me; nie zapiladt. sekwestrator m:zybyl po- lkjanta, _ !który chciaił ;0w:ą des:kę usu- ulice, na późniejszą? · 
Jald 47-lletnm. Anttxmt.i."Wo1tiSlkll, do.Puścf.a nl()!W![lir\:, by towar ów zwbrać. _ nąć, odepchną:t. NaiturnlinJile p~otdk:ut · ... +MA we ! 
$1e kz:waw.e1 zbrodni. ~ . . . P. Rajgie:niberg mi:ait sklep,. zall-egte ra~ Se~wesmra1~ .. toiwar:u me. ~a:brał, 

Mimo pótneg~ mecrom ~bDeg~ Slię ty podatlkiOlwe li p,racow.nika, Mositka Sa- gdyż ~<ma wtasemcmela s:kile,pu, w.z:rozy­
Poel stTzechę \Yoiń~ fu.:1)ł}lli sąsi1~izJ łomooowiicza ta sob]e na:prędoe u są:s1a'Cl:6\V _p11ernądze 
i oto ~e:rdLiam. 1Je łstatn:i!e W. usllło- R'Zeczony. Sał0illroI1'0Waez ~po]rza~ na v „:z,aleg'łą rntę uiiś?fa, ale ,subje'M. Mo­
:wail~ mm~ć żO.Uę brata swego 27 wchodzącego d'O sJdadu sekwestratora sze'k Sa8:01:1on•ow1qz,, _staną~ prned są- Córka · sllazana 
łetmrą ~erę Woilńską. . . wz:rOOem. lll~ewróżącym nic d-ob;:cgo, . dem. os!karzony o opw władzy. 
Ko~ tę Zll'łalleziono ~oomą. _:_ rr.....,,,,..~ J n,„ towair? . w· ~nńlll wc~oralsz~ 001by:ta s:Dę spra 

~ącą krwia... Jj .i.vwa aJA11. , ,.. • . . . wa. Wm1a Sał{)lffiOnbW1icz:a zosta1a w zu-
Woiń~ Jak Się oka~o cięż!kłm mto - Ten ro tu lezy ua półce.„, mo'llarę . pełności dowliled!zdlona zezinanilamii: śwtad-

na dwumiesięczny areszt 
za · pobicie matki. · · 

ildei;n za.dal jej aż 27 o?ężłcilch ran w _glo- go_ • • • . ~ ków. · . 1-'. · Lódź, 24 marca. · 
;wę. Wowcza:S sub1ekt rze>ld • · Oskairżon"Y. tłumaCZJPł stię: ' ' : Nieludzkie wrzaski targnęły powie-
. P~ afima ~<rwała O'Lll~ ty- - Nile dam... . . ," _ /- t' - Si;ef mii -powioozia~~ - rehyft! niko-: trzem. Ktoś wzywal pomocy... .Loka-
da. zorigainwowano w1~ doraźna, pomoc Mówi·ąc ·to opuścit deskę na 1adę • .n~ ,( go n~e wpiiszcza'ł. w.ilę-c tak z.r-0b~!em. torzy wybiegli na podwórze i ujrzeli 
•niebawem ocłwtileroIJ? Ja do WMszawy nfolllQŹ'li'Wiając -w ten sp,~ób s.ekwestra- ·Sąd skaut Safomooow:i:cza na trzy rzecz ohydną. 28-letnia Marja Ajdukie 
I mnies~ot;l'O w sz;puitalu.. • t-ornW'i dostęp do <pólek. : j-~~Jćf_,:.i dni aaesz'.tu. wicz biła swą matkę. Marję Zając .• 

ZaW'i'adorm~ o wy.d;arweruu poilicja - ·- '·' · Wczepiła się · palcami we włosv i okła-
t>rzybyta na imeisoe .j aireszrowa.fa W o- . . dała z całych sił pięściami. 

7:W~~re: Ohydna zbrodnia obłąkanego parobki = 2:;~~:t:· 
Is~e Jedtnaik J>TZYi>USZCZenile.. że w. Porąbał słekterą swojs:1 narzeczoną •. ' Oderwa~o córKę od \YZywaj{\CCj pU 

~ty został obłędem. j -i; . - . mocy matki. 
Wiad·omość, te Ałoo.a Bigorówna sielkł.e.rę i na·jisipoko}niei oddam się w kie Sprawa powedrowa do sądlL Jak 

19-iletnia córka jednego z na?zamo:bniej- runkn.i swej c'ha•ty. · się okazało przyczyną zajścia były nie-
łtłBSDmJBD.· na •. mleczarka" szycli gospodarzy, została w potworny w niespel:tia pól godriny policja oto- snaski, od dłuższego już czarn p~nujące 

- 1 1 " sposób zamordo\vana przez narzeC1Zone- czyła jego dom. Furj:vt ::iedział przed pomiędzy matką a córką, a wymkle na 
sprzedawa:ła mleko z mar- go, zeledru-yzowała sipoikoj:ną wioskę cha~ą i _ tępym wmoikiem pr.zyglądał się tle mieszkaniowem. 

Czereamza w pow. sa'Il'Odkim. .~.bHżai<WY_tm .. • . Na 00.-runi.u · ie~<> wid~~a!yl · Marja Ajdukiewicz skazana została 
garyną. · Na ~e .7Jhrodni zbiegły się natvch . Jeszcze mę:zmicliłe silady. krwi. Po11:c11, na dwa miesiące aresztu z zawiesze-
' ' , :Lódi, 24 marca. miaJSt tłumy s~.iad.ów, pr..z~4ał nieba- k1t6r~ łar_,_e_s~~ała go ~atyc.!tmiast · nie niem na 2 lata. 

Gosposie łódzkie _ nieustannie' skar- wem komeinid~t pollqji z "Wyw~adowca- s a'\a;ia: Z<tWJne.so oporµ. . 
tą · się na mleko/ "Przyv. użon·e przez mi. , f.l•mu111111111••••+•-•}'t·1 •mm11•••••lilli••••••••m11111mim•• 
wieśniaczki. · . . · . · · Na podwótm za.gro.dy B:.gorM\r, tu:ż 

·Korowód źy~ych trupów Mleczar~d; ku utrapleniu swej . kJi-1 przed wejściem do chatyi <l'Czom. przyby­
fentki, mieszają je ·z wódą i innemi ply łych JM'Zedstawił się słraszny ,w!~ok. Na 
nami, które częstokroć są szkodliwe zi~i z:b:oczoneJ. n:iezas'tygłą · : j:szcu; 
dla organizmu' ludzkiego. krwią łezał pocięty s1raslin)!m1 Cl:OS:itnl na procesie handłarzą morfiny w sądzie w ars za wskim 

W związku z . p.owyiszem władze siekiery trup. . 
Drżeprowadzają ścistą kontrolę na . ryn Z trudem pomano w niem Bigorów- Warszawa, 43 marca. ski szczerze opowiadał o nabywaniu od 
kach. gdzie . gromadzą się . handlar-ki nę .. Obok leżała zakrwaw!ona siekiera. Morfiniści i ich do~tawcy tworzą oskarżonego morfiny i jej zgubnych 
mlekiem. · · · · '. Nad ciałem có.tiki poo4:yfała stę sza:Lejąca wszędzie mocno zakonspirowane orga- skutkach. 

W dniu wczorajsiym przyłapano nie z roZipaczy matka. nizacje, to też mimo rozpanoszenia się Prokurator Gelernter: Czy świadek 
Jaką: Stefanie ' Kocmerową. która sprze Władze policyjine · :p.rzysta,ip~ły na- morfinizmu handlarze tej trucizny bar- przed popadnięciem w nałóg tak samo 
rlawafa ,mlekq z don;iies~ką _ margary.ny tychmiast do przeprowadi-ę,nia ·ęne.rgfoz dzo rzadko wpadają w ręce sprawiedli- wyglądał jak teraz? 

Pociągni~to ją uo odpowiedzialności. nego śledztwa, które usf.alilo, że; spra1.v- wości. - O. nie. Wyglądałem dobrze. 
cą oh)1)dnego mordu jest Se.me-n Kom,1r- Zrozumiale zainteresowanie obudził Z kolei zeznawal por. Skowroński. 
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• _ • niclci, wiejiski parobczak, chory umysło- toczący się wczoraj w sądzie okręgo- druga ofiara federa. I on również zruj-p. .A •ar wo. . , wym proces Bronisława Federa, który nował sobie zupełnie zdrowie dzięki 
, U~ , · Koma;rnicki starał się w siwoim cza<Sie w swem mieszkaniu przy ul. Wileńskiej zgubnemu wpływowi morfiny. ' 

w: domu'.'p~zv ut- Lut~mier- o ręłkę Bigorówny . . Nie ,zdrad_.ął YIÓW- nr. 5 posiadał tajny skład kokamy i mor Co więcej został z tej racji. odsu-
czas jesZlć:'ie rupełnie obiaw6w choroby. finy •. · nięty od ,czynnej służby do niepełne! 

·· S"iej 9. która miała nim wkrbt-ce o-władińąć. Przed sądem przesuną.I się koro- emerytury • 
' . · • : ,;;' 

1 
• S'lt0tro jednak po. pewn:pn :cza5ie Bi- wód żywych trupów o bladych, wy!11- Najsilniejszym punktem przewodu 

. · · '. · ·, · ·.J.,ódź~ 24 marca. -_ gorówna .dow.e?źiala się, :że Korliarnic- szczony-ch twarza~h i' świecących me- .sądowego było zeznanie tony por. Sk!:i 
Wczoraj '\vie'ć.zorem1 dozorca: domu ki jest chO.ry tlittly&łowt> 1 dą.§taje często sc:mowttyc~ bl~sk1em oczac.h. To ~d- wrońskie?o. 

ulicy Lutornierskiej·9 zauważył kłęby'. ata:ków ~tiirji, ·zaczęła go tlJ!lika·ć, i wresz- biorcy za~1c:daJącego na ławie oskarzo- 9pow!ada ona o strasznym nało.g-it 
dymu, · buehające , z drew'niahego budyn cie zerwała z nim zupełnie. \Vsku1:ek te nych truc1c1e~a. . meza, ktory. przez to załamał się fizyci 
ku, znajdującego się w podwórzu tej go stań iego choroby pc)gorszył sie jesz- Sprawa u1rzała światło dzienne dzię nie I moralnie . 
. posesji. · .. · cze bard-.iej · ' - • ki jednemu z nich p • .Edwardowi Łuka- Opętany morfinizmem oficer wyda ... 

· W chwili,-.gdy··na 'miejsce wypadku . W ":. · d: . K . .' 'k' d t ł szewskiemu. Nieszczęśliwiec ów, nie wał na narkotyk całą niemal pensję, pa 
·przybył pierwszy 'oddział straży szopa, . . .fragi.cz.n-y:n mu. · 01ll~rm.o 1 os a otriymawszy na czas morfiny, dostał zostawiając rodzinę w skrajnej nędzy • 
. w któi.ej ziuiidowiila sit:; większa ilość slinie!sz~~o ntz ~ykle a:t~K.u 1 porwaw- halucynacji, \\'padł w szał w mieszka- Ostatecznie tak jak i p. Łukaszewski, 
.s!omy, była już .objęta płomieniami. s~y siekierę, pobie~ł co sił do . z~~.ro~y niu f'edera i spowodował przybycie po znalazł się na utrzymaniu ciężko pracuM 

Strażacy. nie mo~ąc. już uratować Bigor~w. Na podw'?~~. sipot.'~ał B;go~ow licji. Stąd wszystko się wydało. jącej żony. 
,drewnianego budynk4 •. · prącowali' .„ nad nę. ~J'.ku stir~sZl':ym1 ci0,saln.1 ·i si,ekieTą P. Łukaszewski ma lat 34, a chodzi P. Skowrońska oraz jej ordynans 
·zabcźpieczeni'em pobliskich ' domów zi~al:ł rą na-ztemię za .nim . z~o.~ła schro jak złamany życiem starz.ec; wygląda stwierdzili, iż porucznik nabyv:ał stałe 
przed przeniesieniem się pożaru. ~c . się do chat~. ~fa. widok krwi ~t~k ~ur I jak cień. Nie pracuje nigdzie i choć da- morfinę od Pedera, który zarobił na je-

Po upływie pół godziny szopa n ale- , Jata .s~tęgował się J~szcze bardzi~J·. c~ n- j wniej nieile zarabiał, oddawna jest na go osobie około 4.000 złotych. 
żąca do p. Władysława Lipowskiego 1 ~Y. si~ke~y spadały Jak gra~ na ruezywą ' utrzymaniu żony. Sędzia Kramer, rozpatruj~cy spr~„ 
spłonela doszczętnie. · j Jwz Bigoro-..,rnę. · ,- I Przesłuchany w czasie rozprawY wę w postępowaniu uproszczonem, ska 

Przyczvny pożaru nie U$iabno. .w ćhw!!ę potem szalenie!: odrzucił przez sędziego Kramera. l' Łukaszew- zal federa na 6 miesiecy wresleoła. 



- O C2EM SIĘ NIE MóWI!. 

BEZLITOSNE PRAWA ULICY 
Cmy nocne w 

„ Ulytycha'' nawała. 
poszukiwaniu blasków życia. 

Stąd obcy Jej materializm ciężko zabamia mieszkania. prostytutkom wię. 

doświadczonej życiem. wytrawnej pr~ cej Jak po dwie. 
Lódt. 24 marca. stytutki. W chwilowych związkach Stąd wielka ilość potajemnych spe. 

Przedmiotem nienawłścJe dziew- szuka rozrywki miloścl I staje sle ofia- łunek rozpusty, kryjących się prza 
--óm. d mówSa, te 7-CSta'Wh tdum C%ł\t. oddających się nierządowi, są t. rą ,.żłotych młodzieńców", kłórych argusowem okiem kontroli policyjne}. 
oo~ na trawnilku... Jak Ja IO zw. „wytychy" • .Etymologja tego słów- podbija swą bezinteresowności•· o mieszkania, tak trudne do zdoby. 
m~ę - ka. utartego w żargonie ulicy, trudna Potrzeby dnia codziennego zabijają cła w warunkach powojennych. toczą -

GRYPA. 

Jest do ustalenia. w nłej stopniowo tę ..bezłnteresow- sie boje. które w tyciu prostytutel 
Nle pozbawiona będzie słuszności ność", za którą alenawidzą Jlł Jej za.wo- urasta.Ją do rozmiarów homeryckich. 

hipoteza. łe pochodzi ono od dziwolągu dowe koleżanki. . Dach nad głową - to nieustamia 
urzędowego sfownictwa - .wytycz„, „ Wytyczka", ucbylaJąca słę od re- troska dziewcząt. krążących o zmroklr 
co ma oznaczać kobietę .wytyczoną" wizji sarJtarnych l Innych clętarów, po ulicach wielkiego miasta. 
do r~glamentacji, podejrzaną o pcką~e, niesionych bez szemrania przez zawo- Przewatnie nocują, gdzie się zda­
te się tak wyrazimy, upntWianie °!e: do~e prostytutki, wytwarza im prze- rzy. W mieszkaniach przygodnych a. 
rząd~ którą. mąją na oku agenci pohcj1 c~ez konkurencję na rynku podaty mantów, w hotelikach. w dornach noc-
obyczajowej. ciała. Jegowych i komisarjatach policji. 

Pewnego dnia dziewczyna taka zo- .Wytycha nawala•, "wytycha psuje 
1 

ak mje łt 
staje przyłapana przez agenta w ja- interes" - oto vox populi koślawych. Jednak twardy przcp s nld a 
kimś hotelu l odprowadzona dla zbada- cuchnących, ciemnych zaułków, gdzie każdy musi gdzieś być zame owany. 

Była, Jest l bedzie. Dziwna choroba. nia do urzędu sanitarno - obyczajowego. za każdym węglem czai się nienawiść Przepis ten od~aje prostytutki VI 

Podczas zimy starano się całą wl- gdzie w razie stwierdzenia choroby we- i nót. niewolę ,.gospodytł , przeważnie sta-
iao S"Wallć na kark mrozów, gdy nasta- nerycznei. rejestrują ~ ł wysyłają na Częste są przeto wypadki dennncjo- rych, wyrąnżerowanycb nierządnic I =. ~!k~J!0~~ ~ t:a!r~;J:~~~ kurację do szpitala. wania „wytyczek" przez zawodowe stręczycielek, które za kąt w mieszka.n.. . 
d slońce i jest sucho t-0 dziwne cho- Tu się kończy kariera t. zw. ,,wy- prostytutki. · ku Jedn.ołzbow~rn n~ podd~szu, .czy "'!' 
robsko czuje się świetnie I nie przery- tyczki", która ujęta w telazne karby Zadenuncjowana musi przejść przez sutererue, kazą sobie plac1ć baiońskie 
~ swej niszczyci~lskieJ pracy. reglamentacji l dotkliwe „prawo pn- czyściec szpitala. s~y, łą.cznie .z utrzyman~e.m 1- ubra.-

1 . Grypa ~e na!ezY do chorób tchórz szczy", obowiązujące śród mętów ulicy Za wrotami szpitala czeka na nią mem, mezal~~e, czy s1e. k~rzysta 1 

11iwych. Kpi sobie w. żywe ~zy z śr~ znosi a2; do kresu twardą dolę prosty- dokument hańby - czarna książka I tych dobrodzie1stw, czy tez me. 
fl.row rzekomo przec1wdziala1ących JCJ • •• • ' • • dl ........._ 
tTozwojow (. tutki. ostateczny patent akadernJl merządu. Stąd zmiana rn1esz:kan~a . a Pr?_,~,.. 

Możecie się ubierać iaknaJcłepleJ. no Historja „wytyczki„ Jest szablonowa Po kilku miesiącach niczem nie róż- 1 tutek odniesiona być moze Jedynie de> 
t'sic kalosze lub nie nosić - wszystko at do znudzenia. ni się od zwykłej prostytutkt Stara sfery marzeń. 
jedno, to nie odgrywa żadnej !Oli, gry- Uwiedziona i porzucoM staje się po- jej się nawet dorównać w nienawiści Jeżeli zważymy, że dziewczyna ta-
~P1dy zechce, do każdego się przy- szukłwaczką przygód miłosnych pardo ..• „wytych". ka musi się opłacać wszystkim, że wy. 

c T~k samo zachowuje się w czasie pr.sonjerach., gabinetach restauracyj. zyskuje ją gospodyni, dozorca dornu, 
~oroby. . nych, hotelach. Trzr.JJa mlBSZHaC „alfons", dostawczyni odzieży etc. to 

Każdy lekarz radzi co innego. Jeden Ze szkoły i z domu rodzicielskiego.I iii „. niewiadoma, czy ży-cie jej w domu nie-
_,ow~ada, ~e d?br~e pić. gorące mle~o. który opuszcza przeważnie w mlodym Domy nierządu, jak już. o tern wspo- rządu, tolerowanym przez państwo, w 
d.rug1 nw~. ze z1m!1e. Jest sku~eczmei- b. wieku. wynosi resztki idealizmu. rnnieliśmy, zostały zniesione. Prawo czasach przedwojennych, nie bylo la· 
sze. Moz_ecie spelmac po_lecerue leka- 4 -Hi??+&& * : NA .-:e::ee- !łiMlW =-- tw·iejszem do zru·esi'enia? 
rza albo rue - wszystko Jedno dziesieć „ =--= - "0 :o-= =-= --- --
dni każdy musi przeleżeć w łóżku i mo 
.Ze jeszcze zajść taki wypadek, że w 
tych samych warunkach, przy których 
mąż w:vzdrowial, żona może zachoro­
wać. 

:Wszystko jest możliwe. 
· Ale grypa ma jedną dobrą stronę. 
t.Test sprawiedliwa i nie liczy się z tytu 
łami, stanowiskami ani stopniami za­
możnośct 

Zdawałoby się, te przedewszyst­
kiem powinni chorować ci, którzy tyją 
w najgorszych warunkach i z racji swe 
go zawodu nie mogą się odpowiednio 
zabezpieczyć. 

Lecz Proszę wyjść na ulicę. Wszy­
scy dozorcy wesoło szurgają miotłami, 
gazeciarze - na swoich stanowiskach, 
dorożkarze i szoferzy - w komplecie I 
ani jeden żebrak nie znikł z horyzontu 
l:.odzi. 

\V poszukiwaniu łlłasków 
żyGia. . 

Prostytutka nie lubi mówić o sweJ 
przeszlości. Pomiędzy jej życiem po­
przedniern a teraźniejszością stanął 

twardy mur. 
Nie lubi czynić w nim wyłomów. 

Zapytywana opowiada zazwyczaj hi­
storje zmyślone. 

Charakterystyczną Jest rzeczą, te 
pochodząc z różnych sfer społecznych, 
że różne ją przyczyny sprowadziły na 
ulicę, że różny iest tu stopień inteligen­
cji i edukacji, prostytutka szybko pod­
porządkowuje się szablonowi, przybie· 
ra rnykę zawodowego uśmiechu na 
twarz. 

Natomiast zachornwar na grypę król 
hiszpański, król belgijski. a miasto Bel­
grad przestało wogóle istnieć w sensie 
ad.ministracyjnym. albowiem zachoro- Artystka: Ni1e chcę, by o mnve if!.iSano w gazetach.„ Nrne lub~ę rozgłosu.„ 
wali wszyscy ministrowie, wszyscy sę Dziennikarz: Doskona!leL. Zrobimy z tego w:iiel'ką sensację! ..• 

Jedne je charakteryzują powiedze.. 
nia, gesty i pozy, stereotypowe szablo­
ny zachowania się. 

dziowie, wszystkie osoby na wyższych a 1ąµg AMAWii&ii&&•mllriJliiliri••~!~!!!!!!~!M!ii!!'!!!!*!...,...!!!!· !! 
stanoW:iskach w arrnji i policji, wszy­
scy notariusze, adwokaci i gdyby nie 
zdrowa ludność, miasto Belgrad można 
byloby zupełnie wykreślić z mapy. 

Jedne nad niemi smutki, troski i klę­
ski. W jednaki nieomal sposób vwra. 
żają swą radość. , , 

Przedewszystkiem - alkohol. A 
Zona ty oszust zaręczył się z panną, by _ W~ łudzić posag potem awantury i noc w kornisarjacie. 

I walcz z taką chorobą!„. 
Kn·ku. 

424&&4&& ee M 

figle z amorem i z wekslami. 
Protokół i skrobanie kartofli w aro-. 

Warszawa, 24 marca. Jnr. 19). i . ur - KTńskiego 
O rękę urodziwej panny Felicji, cór Przedstawienie sprawy w trnrzyst-. szc e przy icy 11 • 

Amerykańska kar1·era ,kip. J~na Purzyckiego (Grabarska 3)? nem świetl~ p~zez przyszłego zięcia za Biuletyny wyd~iału ·sta~sty~znego 
. starał się od pewnego czasu p. Antom chęcilo kapitalistę. magistratu m. Łodzi wykazuJą. ze po. 

Na przysłow~owo szybkie d-Ochodzenle w Dukaczewski (Dł1:1ga 29). . . . ~ cale1!1 zaufaniem · pow~erzył .mu towę zat. ~ymanycb w s~anie opilstwa 
Ameryce do mil)Onowych tortun zapatrują się Układne rnamery kawalera 1 Jego p1emądze i otrzymał wzamian osiem 

1 
. „ . • • t tul. 

europeJczycy insyć nłedowierzafąco, zalicza- miła powierzchowność zjednały mu nie weksli, zaopatrzonych w pieczęć Zje- · ..,.anowią pros Y -..l. 

fąc takle oi>owładanła do kategorii diioonikar- tylko miłość młodej kobiety, ale 'rów~ dnoczenia i podpisanych przez prezesa Ale '" tych sponiewieranych przez 
skłe10 bluffu. A jednak rekordem kariery są niei sympatję i zaufanie ~ej o~ca. p, poruczni~a. Edwarda, 1:-esi~kiego. życie istotach błąkają się przecież 
dziele pana Ro.na w. H~wanla: ~tóry właśnie • Stopmo~o. ~ostał wta1emm_czony w W termm1e p~atnosc~ ~1erwszego strzępy . „zuć ludzkich, elementan..1ch 
w turnallstyce dorobił Ste „dz1es1ęclu palcami„ mteresy p1emęzne p. Purzyckiego. W weksla p. Purzycki zgłosił się sam do • . t. , • t nkt k b' _ 
włelkieJ fortuny. Howard wst.tJ>lł do redakcji oo ten sposób p. Dukaszewski dowiedział · Zjednoczenia po odbiór gotówki. wprost UC•tOW ms Y u 0 iecc _ J, 

wo!orsbgo plsma codziennego w charakterze się, że ojciec narzeczonej posiada leżą- Widok weksla wywołał tam zdu- Więc ;sknota za miłością jednego, 
woźnego, prędko awansował na reportera, dziś cą gotówkę w sumie 2.500 złotych. mienie. Okazało się bowiem, że zarów w branego mężczyzny. Czasami n@.. 
zaś klemie patężnem konsorclu;in prasowem. . Kan~ydat, na zięcia poc~ął ~ted.Y no pieczątka, jak i podpis były sfałszo- w;t tęsknota za dzieckiem _ macie-
składaJącem się z zs znanych dzienników ...me- przemysliwac nad sposobarru nac1ągmę wane. . . 
rykańklch. Ostathlm Jego nabytkiem Jest „New cia przyszłego teścia, Zawiadomiono o oszustwie policję rzyti.stw~ W teJ sferze otoczone Jest 
York Telcgraw", jedno z nafstarszycb tamteJ- Wreszcie plan był gotów. Wtedy wyszedł na jaw nowy skan wzrusza1ącą wprost atmosferą szacuu-
szych pism, założone przez słyooego Uordoo Pewnego dnia zjawił się u p. Pu- dal. Okazało się, że kandydat na męża ku i niemal uwielbienia. 
Bennf;tta. Bl-·ły woźny ie!tł dziś, iak łatwo sle rzyckiego z propozy~ją ulokowania go- jest żonaty.. Pomówim 

0 
te obszernie} w na 

domyśleć można bard:w wpływ1>wa osobiste>- tówki na procencie w Zjednoczeniu spo Podwójnego oszusta oddano do dys- eh Y.~ .• „,_~ • 
śda w ~ ~'l).U)'.Qll. tv-wców woj.skowy(;b (Qriybowska pozycji s;dziego śiedc~ego. sUwllJ/ ArW&M&AWł4S 

" 



Tytularny 
chciał się stać prawdziwym małżonkiem 

ale wyleciał za drzwi. · 
11istoria tancark1, która kup1Ja sobui mqża. 

Jedn~ z najpopularniejszych tance- placita umówioną sumę i wróciła do 
rek w Budapeszcie jest lwowianka, pa- swego mieszkania. 

111f Zuzanna Weiss. Bela Weiss namyślil się Jednak. Za-
Przed trzema laty, gdy poczęła zdo- brał z sobą otrzymane. pi~n~ądze i p_oje­

bywać sobie rozgłos na scenkach wę- chał ~-0 Zl;lzan~y. Chciał Jel zw:6c1c ~o 
gierskiej stolicy wpadła w konflikt z noranum 1 we3sć w prawa męzowskie. 
władzami. ' Sromotnie jednak wyleciał za drzwi. 

Jako cudzoziemka, otrzymała na- !'\inęl_o od .tej por~ dwa lata, a my~l 
k:az opuszczenia Węgier. o p1ęk~e1 małzonc~ ~ie. opuszczała We1s 

. . . sa. Pisywał do meJ hsty, czatował na 
Tancerka brom.la się 1ak mogła pr~e nią., prosił 0 chwilę rozmowy, zasypy­

ciw rozporządzeniu . ~ładz, wreszcie wał podarunkami _ wszystko jednak 
wYCzerpata :wszystkie srodki. daremnie. Piękna Zuzanna trzymała 

Pozostała Jej jeszcze jedna ostatecz się umowy. Wreszcie Weiss zagroził 
1lOŚĆ - a mianowicie: wyjść zamąż za rozwodem, a gdy i to na nic się nie 
węgierskiego obywatela. przydało, wniósł sprawę do sądu. I 

Biuro pośrednictwa małżeństw do- Biedny małożonek jest przedmio- 1 
starczyło artystce mężczyznę, który tern ogólnego urągowiska, a pani Zn-· 
zgodził się za odpowiedniem wynagro- zanna czeka niecierpliwie na wyrok, 
dzeniem na ślub. Kandydatem na męża 

1 

albowiem ma kandydata- do swej ręki, 
byt 60-letni Bela Weiss. którego nie spotka z jej strony tak zw. 

Po ceremonji ślubnej malżonka wy- czarny strejk. 

Szwajcars.ki 
mor4erea młof:lych kobiet. 

Zabiial, ciala ćw1arto\val 1 pałiJ. 
W zaizyttei, w SZ1Wa.jca't1ji toczy się o- \V domu 21brodniarza maleziono no-

beanie proces przeciw nie:jalk:iemu Mak- tałnik Kau~man zaP'i'Sywał bairdzo dok.­
sowi Ka!Ulfmanowi, 'którego pirasa :nazy- ładnie .na?JWi'Ska pomordowanych, ich, 
wa na•jwiękiszym zbrochiiarzem, jaki żył wieik ·ora-z zaię:de. 
'.W SZ1Wa1jlcairiji, w cią:.,~ ostatnioeh lat 60. Z nofa1ek tych wym"ka, i;?; szwa:j•car-

Sjpe<:'ja1inośdą Kaufmana było mordo- ski Landru pozbawił ,życia siedem a:nfo-
wanie dziewcząt. dych kobiet, kitórym obiecywał mał'żeń-

ZJbrod.niia:rz ipootępował ze sw~i ofia stwo i u~hodz:ł za ich na:rzec:wnego. 
rami podobnie, jruk słym1y Lan.dru. Pełną ~ozy była chrwfila, MY na sali 

-:zwabiał ie do mieszlkania l>UJb do la- roziµraw zjawiła się maiika oskarż.onego 
su, mor(iował p'od:s1tę,p:nie, a następnie a wjrz:a'WISzy syna ,paid straiŻią poHcJi1 zem 
poiktrajawiszy ciało w kawabki ~pałał w dfa!ła. 
piecu, a p0tpióił ro,zsiewał na pola. Gdy od2y1d<ała pnzyfonmość, zawoła 

Mak!.9 Kaufman liazy dOiPiero lat 28, ła z wyrZiUJŁ.em do fu-zeiwiąicyc'h ją: 
posfa.da średnie wyikismakenie, a .uroda 

1 
- CeZlm!u nie poziwolicie mi umrz.ec? 

i 1wytbworny wy:~ląid ułatwiały mu zaznaja Nie ibyła1bym 2'mUSzona pa trr" na hań-
mianie się z cfaiew.c:ziętami. hę mego syna. 

Mussolini w kabarecie paryskim. 

CASINO 
„ ' DZlś i Drtl łłASTĘPrtYCH I 

tra~inna walka dWlllb lwiatów: fitzetbu i Idei 

U A 
J o 

podług rozgłośnego dzieła 

· Piotr~ Benoit p. t.: „LB puit dB Jacob" 
Film llustrutący walkę ludzi. których Istot~ życia są naJ­
bardziei wyuzdane rozkosze, orgie I pijatyki z lud,tml, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę. 
Zdjęć dokonano w Jerozolimie, Halff1e, Alelcsandrjl, Kon· 
stantynopolu, Paryżu I na kolonjl "Studnia Jak6ba". 

Rolę a~torki kaba- BETTY B L y T H E 
reto ..ve1 odtwarza . .. . ,1 
niezapomniana ze swe1 kreacJt, Jako „KRÓLOWA SABA • 

POCZĄTEK O GODZINIE 4.30 

Ceny miejsc na =~~::1110 1 zł. i Z zł. 

Wenus z Milo za 
Nowoczesny ideał urody kobiecej. 

.s 

Znany paryski malarz Van Dougen l „Moja dama posiada w~zfęK w k:t~: 
oznajmii światu, że znalazł idea! Ur<?dY dym ruch~. , A proszę sobie wyobr~1c 
kobiecej, że odkrył kobietę, ktora Jest Wenus milonską konno albo na d_an~m­
piękniejsza i wdzięczniejsza i bardziej ~~· Jest ona sta~owczo za _tęga i. ew.~~ 
urodziwa od Wenus z Milo. JeJ wYgląd<l; tak; J~kgd~by _mg~y me zc:J 

Pewnego dnia zaprowadzil kilku m?wała s1ę cw1czemanu c1~_lesncrr1. 
przyjaciół do swej pracowni i pokazał Biedna Wenus v:sgl_ądataby dz1s, w. no­
te cudowną kobietę. Okazała się nią p. woczesnym stro1u, Jak chłopska dziew­
Maureen forrester - Agar, irlandka, czyna ~d krowY w przypadkowcm 

DzuJje p1osenk1 o dyktatorze Wioch. przybyła z Argentyny, niewi~lki~go przebram~·:· ,„ , . kn .. 
wzrostu, zgrabna blondynka o mebies- Oto kilka szcze~OiOW o. p1ę e1 ir-

Poselstwo włoskie w Paryżu zto-1ahy zaprzestat śpiewać piosenkę, stano- kich oczach. Iand~e: wzrost 5 .stop 5 cab, waga„130 
tylo protest w tamtejszem minister- wiącą kamień obrazy. Van Dougen wYttomaczyt SwYID go funtow,. obwód bmstu 94 cal~, ti;i.lJi, 24 
stwie spraw zagranicznych przeciw Dyrekcja kabaretu skorzystała jed- ściom, na czem polegają zalet-~ jego cal~, tanc~y ona 3 ~odzmy dz_!enm~ 1 u-
śpiewaniu w jednym z kabaretów na nak ze sposobności, aby sobie zrobić re ideatu. waza tamec za naJlepsze ćw1czeme. 
Montmartrze piosenki, wYSzydzającej klamę. Zarzuciła więc Paryż ogłosze- „Kobieta obecnie musi być lekka i •••••••••••łlo• •••••ff~ 
Mussoliniego. Iniami, donoszącemi, iż Martini wYko- zgrabna, aby ujść za uroczą. Jeżeli nie 

_ Autorem i odtwórcą jest znany arty nuje każdego wieczoru pieśń pt. „Mus- potrafi ona tańczyć, biegać, uprawiać • R 

~ta kabaretowy August Martini. I solini", zakazaną przez władze. sportów, pływać, nawet jeździć konno, • : ' ' 1 
Policja nie znalazła prawnych pod Do kabaretu tłoczą się ludzie, a wskoczyć do aeroplanu z wdziękiem - · - . 

staw do interwencji, ograniczyła się modną piosenką rozbrzmiewa cały wygląda bardzo niemądrze. jeżeli na- ' AR!JMATYcZNA.MocNA; wvoAJNP;~ 
więc do „udzielenia rady" Martiniemu, Paryż. wet ma ladną twarz i figurę. WSZE.CHSWIATOWA nRMA.ISTNlEJĄCA oo RO:@~ 

&ma •••o&••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
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· . - I postanowiłem v:aruneik ten speł-j na nich, 2'Jl"o~iło się we ~·~: pytanie: ko 
tuć - p.r.zerwał ck Wi11mat - Spaceh, go ona wybierze - własC11C1ela źrebake 
przed ·01biadem ~anho się panu przyda. czy też arabczyka? 

- Jeżeli mam być s.~zery, w takim OkołÓ godziny drogiej wiródli z prze-
tazie IlliUISzę się przyzinał, że nie miałem ja.tdżlki. Bydi nfoco zmęczeni podróżą,, 
za.miaro wyj:ść z domu prZ'!ed południem ale nie strac~h świetnego humOtl"U. 
- odrzekł Godard - lec:t mogę się osta Najwięcej uwagi poświę~em dok­
tecmie zgodzić na wa-szą prośbę, ale ró- torowi. Ohserwo•wałem g·o Zibliska, gdy 
w.nież pod jednym warunlkiem: że zo15fa~ wchodził do jadalni. Nie prz)'\Szło mi to 
Diecie u mnie na obiad,„, z wieliką tirudnością albowiem doktór 

_:_ Wszędzie robi pan interes za~ Willimot nie ZJW1ra.cał na m.nie najmniej-
tartowa·ł dokrór - Za wszystko s.rej uwagi. 
t~da pm zapłaty!... Sądzę jednak, że mo U.wa.gę mą zwróciły szczegół·nie jego 
.temy przyjąć pańskj warunek„. czarne, niespokojne oczy Nie w~dać by-

Po kirótkiej ,rozmowie wszyscy troje ło w nich nigdy śm'.echu, nawet wówczas 
pojechaH na s11acer. Pani Harrison na gdy doktór był w naiJepszym humorze. 
swej kasztance. doktór na młodym źre- 1 W zrnk jego był zimny, przenikający do 
baikiu, a Godat1d na swym arabczyku. l gł~bi, fotóry jednocześnie przyciągał do 
Przyjemnie było patrzeć na tę tr6jil;:ę, I siebfo i od:Pychał. 
S2'C7Jegófoie skoro si~ znało pewne szczc D:)lktór Willmot mówił najwięcej. O­
gó1fild z kh życia, \'Y/szyscy troje za cle- i powiadał dowcipy: wrażenia ze swe·i po­
kaiwiali mnie barrdzo i mi:mowoli. pa.t.r~c l dr&;y µ.o Inid,jach, rui gdy cle t.aib:rakło in.u 

ten1atu i na v.nszyisitiko miał gotową odtpo- leń.ki i111'tereis... Pan mi mówił nie·dawno 
'Wiedź. o pewnym pańsikim zmajomy.m, który ma 

Pooazas podawania do stołu opan.owa do sprzedamfa dwa psy.„ Pll"zypomina 
ła mnie chęć spojrzenia mu pirostlo w o- pan sobie?„. Może mógłibym ie k~pić . 
czy. Nre wiedziałem jak to uczynić, Na- ~yiby cena była oczywiście odpow;e­
g;le wpad1 mi do głowy plan: niby nie- dnia.„ 
chic~co wyJ.ałem trool'Jkę s·osu od mięsa - Ach, tak, p.rzypominam sobie -
111a je•go rękaw. . odrzekł Godard, uśu:me~ha'i.ąc się zlekka 

R,oz@niewany zwrócił się do· mnie - Mogę je paoo podarować ... To drob-
twall"zą i spojrza:łem mu prosto w oczy. n01Sibka.„ Ale poco pamt są pofrzebne?.h 
PatirzeHśmy na siebie przez kilka se- Przecież pan ma dwa śliczne buldogi .•• 
kurud, leciz dostatecznie dłu:go, by poz.. - Miałem„. a[e j!UZ ich nfa mam„. 
nać charakter c:d'owieka. - Jakto?„. Co się z ni~mi stało? -

- Ach, jakiego durnia ma pan w do zapytali jedJ11.oc.ze&n!ie Godaro i miss I-lag 
mu, panie Karolu!.„ - zwirócił się dok.. riso.n. 
t&r Wia1ttn<Yt do meg.o pana. - Nie wiem.„ Zdechły„. 

Godard przeprosił gościa za ten przy - To dziw:ne ... - zainteresował $1~ 

klt'y wypadek. tą sprawą Godaro - Kto ie zabił? 
- On jest jeszc~e niedoświadczony - Nikt. Same ufocbły. Mam wraże. 

- usprawie1dliwiał mnie Goda'l'd - Trze nie, że mói służą<:y dał im 2a dużo do 
ba go narazie traktować troslZlkę· pobłaż- żarcia„. Dostały dreszczów i w nocy ie· 
liwie„. dnocześnie przeniosły się na tamtet' 

Wypadek fen poszedł wkróke w za- świat„ . 
pomnienie i obaj panowie po skończo- - To dziwne .•• Bardzo dziwne.„ 
nym obiedzie wyszli na werandę, by za- - Nie widzę w tem nic dz:'Nncf!o„„ 
palić cygruro. Uprzedzałem mego służącego, że zwie. 

Znowu podsłuchałem uryv:ki roz1 rzęta długo ta;k :O:ie wytirzymają.„ Za du-
mowy, kitóra z pewnych w:ziględów żywo żo bowiem jadły, a za mał6 ruchn 1liy· 
nt.!l1ie zainteresowała. wały„. 

Do.krót Willmot zwrócił się do mego - A czy nie s~zi pan1 ie on. jo-
pana: mógł otruć?„. - zapytała miss Harri„ 

- PB.in.i;; l<As"'1u„ .• Mam efo pmia ma sou. tl).c.::i..l. 
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najdzikszy kraj 
w Europie. 

~ 

Albanja-
zarzaw1e nowego iuabez­
p:aczeństw a balkań­

skrego. 
Na połU<lil .:! od Ju~osł«.\Vji, w wy:;o­

kich, d.likich i niedostępnych ~.')rach . 
.spadających ku wschodniemu wy!:>rze· 
żu Adrjatyku - na obszarze wielko~ci 
kilkunastu powiatów poleskich. miesz­
ka 830 tysięcy ludzi różnych narze;;zv 
różnych ·wyznań, różnego na\vet poci;~ 
dzenia, ochrzczonych wspólnem mia· 
nem albańczyków. Państewko Albanja 
Powstało po wojnie bałkańskiej w 
1912 r. z kilku wilajetów tureckich, po 
'które wyciągali ręce i serbowie i gre­
cy, a których nikomu z tych pal1stw nie 
chciano przyznać. ·Narzucony Albanji 
książę niemiecki \i\lied uciekł z wybu­
chem wojny europejskiej i w 1917 r. 
wlooi, którzy oddawna pożądliwern 
okiem spoglądali na Albanję, ogłosili 
ten kraj niepodle1tłym. 

Od chwili uzyskania niepodległości 
AYbanja stała się terenem spornym dla 
wplywów bliskich sąsiadów: Grecji i 
Jugostawji, i dla sąsiada z przeciwnego 
brzegu Adrjatyku - Włoch. 

Państwom tym chodzito o usadowie 
nie się nad Adrjatykiem. a nie o samą Al 
banję. Kraj sam nie nę:::i. Ludność, zto 
żona z 70 proc. mahometan, 20 proc. 
prawosławnych i 10 proc. katolików, 
jest powaśniona między sobą, wojow­
Qicza, niespokojna. 

Gospodarczo Albania jest krajem zu­
pełnie pierwotnym. Ogromne .obszary 
są nieupra\vne. Kolei wcale niema. 
Dróg bitych jest trochę na wybrzeżu. ł 

Porty na Adrjatyku s:.i, malej war- 1 
t ~ 
ości. Jedyne „wielkie'" miasto, Dura-

zo, liczy 30 tys. mieszkańców. Albanja 
nie posiada nawet własnego pieniądza 
i posługuje się wyłącznie zlotemi mo-
netami innych krajów. . 

Nie o sam kraj tedy się walczy, ale 
o to, aby ryWaf w nim nie osiadł i nie 
rozszerzył swego stanu posiadania na 
A.drjatyktL 

Sdrzel€g - lłlorszalkowi Pilsudslciiemu. 

Dnia 17 /!. m. przylYJ;ly 2>i 0.~zo do Warszam?J dim pier•tsze oddziały Sfrzelcó1v d./,a złożenia życze1t imieninowych w cln. J.9 Marszat. 
kowl Pi{sudskicmu - :Ya fotorrratji 11·idzii1l'!JfJdrl:ial Strzelców konnych, złożony z J.'J foazi, ktciry pr.-:;ybyl z Torunia. 

Hold policii państwowei dla Marsz. Piłsudskiego. 

Kom.panja. policjl rou'f!roz~ej u; Wurs.w.1rie na pl ·".' TPatralny; przed u:ymurszem do Belu·ede-ru. 

20.000 stopni Celsjusza! I .11a:m1odszy· potomak 
Kongres 'ryzl·ero' „. J • . • k k. d k 1 . k dynastii Dimptów. w est to na1wyzsza tempera.tura, Ja ą 1e y o wie C'o/ a 12 OOO dolarów. 

P • os1ągn1ęto. . 1 'l z 1 

Ul aryzu , , . . · . , ,,Matka i dzit..>cko cieszą się dobrem 
luż ód dawoo Jest annbtC'Ją uczonych, J O~ta temp.erafury te ~ hen, zdrowiem'" Taide tt:!egramy WYS>· la 

ZftdecydOW8ł, że dłu- b~ SZJtiUCznil'e wytwaruć najWyŻSZe i n~j \'; daiLeikttch przesit"Yoo:zac~'. fl!zyk 1!1Usi C"'" to wtaŚciciel f "rnty W lonwatter W 
.rnizsze temperatury. Próby tego rod!za.1u Slę jedinak trzymac Z11em1, :11 ifozyć srę z .,...s . i.: 

gie włosy maiją ńfuetylko w~ikiie mruczen;ne nauko- rnożJliiwośdami pracy w zi'emsik'iem la- poblizu Nowego Jorku do Bostcnu. 

'!ależq do przesz/ości. ~Yż~r~Jt~~~~~ =~~ bor~t.= dwaj mycy ang@~y, An- kro~:~to~yktg:Pt;:~J~:!~z':°i;;:! 
. W htlt'efo „Contonentał~' w Paryżu d~3llluu -~s~h te~er_~tur,· wy~- ~·erson i S~alir ?m:Vth osiągnęli ~ źródło niewyczerpaPe 1n1eka. bowieD" 

OObyl S'l'Ję ikJongres a jednocześnfo lron- ZUJą p-ew111e wJ~1wośC'll, ,a'k.1ch nile ma)ą J"ord w. tochmce ci:epla. l!dato .mt s<r.ę w ciągu roku data 12.550 litrów. 
kurs fry~jerów, n.a który przy:by.Jt mis- przy oormąlneJ tei:nperaturre- wykDITTac. ekSiperymenit ~v c~u którego . . . . . ; . . 
t~~e kunszty -~je:rsldiegl() z całej ff'an Irs'tnreje jedinak wJ'elka rMmica mrę- na ułamek 

0 
se.1mntly OSJą.51;neh tempera- Dz1e~lc1em zaś Jei 1e~~.,~ ... es1ęczay cte' 

9:n. Na Czltloodlziie"Stu SlJeściu fotelach sto- dzy „technfuką cuep~a'' a „tecłtmką z&- turę 2~.~~ C .. ~rz.ez dnrt metal~wy tak, kupiony przez wlas..,,1„1ela rasc1~ei 
Ją.cyich rzędiem zasiadlo czetrdZieści mna". . , . prz,epusoi:c1 ~baJ _ fnzycy s~aity prąd elek~ chory pod Bostonem za sumę 12 tys1e· 
:~ś~ ndo'd~h @ m'lek~ych kobiiet .. O go-I \V „tedm.iice ztmna'' iislmi1ej·e kres; po- t'r.ycizn~r ~ kJII!kunas1:n.1 ty-siią.caich wolt, az cy dolarów. . 
·~,zi.me 10~ przy każdym fotelu staTią:t za k!Uóry wyJS.·'ć nfo m02 .. żna. Nain.rższa tem !·a. gile iozzar~y d:r. Ult. " -~~. rował. Sławną jest w świecie krowim dy" 
"~den :fu-Yzier i J'0'2)])00zęfu sli'.ę J)Opiisowe tur 'ak '1 . '} • bile ro \vypa.rowan:.ue bylo \\ łascrw1e pew- . . , 
"''Zesa111iie. . P&!l a, r 1 ą_ wogo ·~ pomys ee oo negn rodzaju eksploz;ją, pndczas które- nastJa D1mplow. ' . • . 

w -·-" , --·• · ; moz.;ia. \\ YIIlOOt - 273 C. W nauce zwą go w 50 części sekundy prąd. elektrycz- Prababka „Dolly' była JUZ wy3ąt-
. .:l<llU l'an'vw<Ua uroczysta cisza. to :ffilzycy .absoiutn-ym.1 pwnkńem zero- ' . . ? · ' · b d il 

nd CUtSu do czasu któryś z mistrzów ·wynn". ó iill.~by załem iii;zy:kiowi udafo się ny wrwotal ~Ort'!CO ,.,U,000 stemm. ko_:vym okazem, b~~ka wz u 1 a pot· 
~znosząc oczy ku sufitowi w skupie- osiągnąć temp. z73°c, wówczas. d:oszedt- Jest to najv,ryższa temperatura. jaff<ą dziw swa mlecznoscią, a wnuc;zkę og o 
":ltl ~Zttkał na!chtDilerria. Potem dawał się by do kresu motHwo~-ci.. Dotychczas dtrt:v-chcz:as · w laborntorfam fo;ykalnem szono za „pierwszą h1owę świata" 
2=rszeć ~r6tiki: ro2Jkaiz: „Ma;fy grzebień ... 'kres'l.t tego nrl!k;t n+e os'i~gn.q,f; zbJ1iżY'ł się wogól:e ktedykolwh.~k osią.~niięto. 
~~.- . . d~~~ ~~no~~~~~~~~·~!'~!=~-~!•!•!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Prerwsza. frymra byita skończona o · = 
~.ooz:ln'De Jedenastej milmlftt dwa<liz.ieśda. Caimeińin~ 0m1'es, któremu udaro się 
'"1Clrem nastdy nilef)okojące c'hwne wy zdobyć temvoi-aturę - n 2•20c. · Od krótkich sukien do bezrobocia 
~ekrwainta na rezultat sadtt. lnactej rz.ecz ma się z . .tecbnd1ką 

--:o~·--Czy odmaczioną bedi2Ji1e fn-:znra „a ciepła". Tu nh~.ma gran•k i miltony sio· 
Wa Ysolide", pol·egatąca na opuszcze·n'iU p.n[ c:~epta na·leżą - OCZY\Vi~de teorety- Załosna statvstvka fabryki tnaterjałów jedwabnvch. 
jednego ki!kit na· croło .z ·dwóch lokach c2mie - do motlhv·ośoi.. · 
nad uszami .. Moż.e pierw·'Szeństwo uzy- Temperatury o wi•elu tys·iącach s1tłoP· Szef ,.A11~ielsldego towarzy$otwa ak- keję o 2-5 proc., cz:y:li akurat o tytle, o ilo 
ska, „ka1J!an~a Baafa·• z ~tlosami roz- ni Celsjusza t tniieją faktyczni1e w wszech cyjne~o wyr()·bu sr,tucznych jcdwabh'tw" króL<:zą stafa się suknta k()'bi·eca. 
,-1'Zli1ei1ony.ml na środku gfowy i dro'bno u- św;i!ooiie. Tempcrhtura pov/ierzchni sfoń- sir Samuel Courtau1d wygłosił na wal· Z tego też powodu musiano usuną6 
'":"ęoonynfr. ca wynosii np. około 6,000 .stopni. Tern- nem zg-romatl:nen::u. a:kcjonarju~zów ta- z fabryk 25 proc. robotntlików, którzy po-

Na~'Tooę otrzymał fryzjer Jeau Bap- :peratura innych gwiazd, mierzuna '\\·e· rosną rm.rnrę na temait krótkich sukiiien. mnażają szeregi nędzarzy. 
tiste, którel!o klijcrntka, ładna blondy.n- d:lc z.up-efTii•e pcw·aych metod w obscrwa- „Niemoralna moda", z ki6irą waJczyl „Couratuld Lid, Compagny" wypfa• 
ka b-yq.a rzec-zywiście piękni;e uczesana. toirjac'h, jest jcs·z.cz,e wyższa. I tak Tyr- duchowiieństwo i lekarze, od:biia się ~a- ci1a w tyun roku znaczni'e mnii.ejszą dy„ 
Zaznaczyć tr.wba. że wśród k1i~enłtlek ni1e Jusz ma tcmporwtrurę oikofo 12,000 sto.pnr, tallfl1ic na 1nteresach fa.bryk sztucznego widendę i postanov.ni1la wyznaczyć po. 
by.to ara Jednej z dfogiemi wfosami. Kon- a temperatura gwiaroozhioru „Casso- jedwal:>i:u. ważną sumę na „walkę z krótkiiemi suk· 
g-res frwjersldi zdecydowa1l zresztą., że peilit', ułożona w ·Htcre W. >i.f}1rn 20,000 Towarzystwo, na którego cz.ełe s.toi nrami" 
do długich wios&w nte powrócilny. stai:ml Ce!lisjusza. Soir Court.auld. zmniejszyło swa orodu-
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· Przed: nledzłelµym spotkaniem 
l.,_ F. C~~Turyści 

łłiedzietny marsz strzelecki w l'aodz· 
jako za~ody propagandowe związku 

r strzeleckiego .• 
. ' r 

, . Lódit , 24 marca. zowodiIJJilk6w. przyczem pmeb~ni!e 
; W 1!1'aidchOO:zącą nffied'Zi1ell.ę 27 b. m ur- miejsc k001troln'Y1Ch Oll"a:z pr1Zy'byc:ile do / 
~ądza zwJi8.zeik stirzele~ł .zaw1od'y mair- mety obowLązuje w pe~nym Składlzie, 

;:- , • •· . ~ Łódź, 24 marica. Kfo ~ęży. tnidno ·' ~a,&nąc. KJ!. szawe p'od n'a,zwą: .,Zawody· propaga!Il- gdiyż s:ekcja: prwbywa!jąca w mle!Pefaym 
. r~ei'ą inlesipoi:lziankę szykiuije Ia:uib Tury\S.tów wbie1głe1j ttlie&icli d'owiódł, że dowe zw i:ą:zku sitrzedieddiego ·_Łódź - s~ładz:iie punlktylk ontroLne [ulb. W ~rze.­
. il'urystócw dlla sportowej Łodzi, na dzień niilleży ' do 'kfoibów groźnych~ na którym Czairnoch1". Marsz ten postiladiać będz:ile PISO~ ekwulP'tmktt - zOISłt1a1e rotys-
~ b.m. Po sensacyiJn,ym moo2'ill z warsza w hie~m ·sez:o:rtie nieje1dna jeszcze d'ru cha'!'aikter za.Wardów sekcyjnych o typie kwali'filkowaina. . . . 

Polski za.motra w barwa.eh I. f. C.-Oba z~espoJy wy·· 
.stąpią w n·ajsilniejszycb 'sklądach. 

:W$ką Polonią iwizytOIW'ać 1będzj.e k:l_. Tu- żyna wylamie sobie zęiby. W"ojsikowyrn i będ-ziile mairszem drogo- ZaJwody te ~a:ty w bOOzt zro-
~óW ;edtnią 'Z na'jtgłOIŚ!nie~izycih ' drożyn iPrzy1puuczać n.ąileż~, /Ż.e drtr.żyna Tu wym zumi~.1łe zamt~wanliie któr~igo do~-e-
~=·kfo.h .'f!N, ~olhsic~ ___, l.F A-. z Gómego rystqw doceni należy.cie niedźi~lnego na dystansie · 36 kim. ~ .res! ·~ ze zgłOSiły swój .u~l o~-

prżedwiruilka i da z .siebie · wszystko, by Sta:rit. mrurszu .n~ iplacu DąlbrowsOOileigo gamzactre .~ ~j~ przy~1emia! :WOIJ~ 
Ota .llllfchi łinlteł'esuijąicyidh 'się mn:ie,j ·fob zadowolhlić StWY!Ch barozo Htcznyicih zwo- meta w Czarnocnmie. . skowego 11i p0licyJOO. . . " , 

~ęo,ej pi!Jlką; 111„QIŻilU\_' me· ;e:s.t ·i inię , b~.~ie. lenni!k<iw. „ · Z"'Wffią;zleik st.rZJe'Le<:IM w bodlz!t poczy:nrl Komenda obwodu strttledook!Bego U>dz 
~a.je~ óaką :warfość jposiada idruży- . J~lk nas ·mformtl!}ą .skład obu drużyn cady szereg przyg~towań •. ·ma.:JącyiCh na milasto .;t>'1"zygotował'ai .~ kwaitery ~Ja 
._ I.F.C. · ' będzie rnas;tW:uiący: ce1lu zorganlftzow:ainues peqadnyich punk- za;v~,dników. PQII11IOC sanilltamią, ~ YIY,ZV~ 

iPamięttamy wszak' "z~~y se111Sacyj ' ' t, .1-~~n · h . od o~ . w1eme 
i„-_.J I.F.C.: Goir1lilt'z, Polit, Heidemeiich, ow,.n.vl!'~lV[nyic 1JOCZ'Y, niaaąc Ul'U'ego • ' "'··· ' '. ' . 

ne wi'aidomo.śd z uil>, irdku, lkieuy to nie- R~,..,..i1..- Ruld Palbj R 6 S attrllz<łC'.1 Spoiłedzn~n 
mal ka.ild<>ii .ruedzieJLi ina.:i~i'lnie;i.,ze drtiZy- Bischoff, Wieczocek, Wi:leiżo·ł, Goriliitz II, .run.U,. poip.rzez ę arn-7 . zg w, , ze,reg o~ 1 · . 001.2 

- 1 'P 1~ Kozalk I, Ditharer Kozaik u, Joschlke. ~ocJid:ębnce. Tus1zyn, Kruszów :JJ Czarno- osob z .oośród p·rz.ed!sltlaw.ilctie!lrlJ wla~ n-
ny_ fooJtlbafowe Polsiki qpUJSzczały baisko , • ' .. . • cm. . . 

1 
stanowi~ <lila ZwYim.e'Z!CÓ~ tw:J.toś-c.i.owe 

[.F /.;. IZ lllllnie.1Szą a<t,tb więkiszą ik1~slką. ' Kil" Tmysto~: ~ass, K~~as1,ak, Kah1, Reg:u1amin tyiah iza1wtod6w przew<Eduje nav:O!dy ... .C:El -···""'1" -. . - :4. ' . 
Słowem dir!uiżyiny ~ośląiskie, w Sl2'JCZe- lu}:> Marcze"W$1kt, Hm~, w eliszek, Kwl~- ma:rS'Z w sellreii sklaid!a~ącej Silę z sześciu \.. . . '-'• 
~oki .zaś · I.F.C., sitały'się prawdziwym w1aik, Hermains, KulblJk St. Be:rsz, Ku'brk · ' · · , - . , ',!' 
pootra,ohem dla silnycll ~ołów baio- At, MkhaJlski. 
fW"YIC!h. . · _, . . . . . Są t? nawiasem mliiwiąc na1silnie!jsze 
l iWystai;iczy cl.j.oeia.% lby u1dmienić rwy- s'k,łady ()W dlruiżyn. 
m lF.C. z Wilsłą !krakowską 6:1 mb Naszej milstt.rzowiskie~ dru~re zwtt'a-

i !Pogonią łw·dw!siką 6:3. ~yn:ilk:i ite zreu... camy szicrzegóhtlej iU.wa,i&ę na trio oibirome 
! ~ mówią za si-ehie# oraz obydwóch skrzyicll.:owych I.F.C. Troj 

1 'A .jeśli teraz d'Olelamy( tie 1:lar.wy l.F. ka ()lbronin:a go·ść jest dzi.ś w Poillsce ·bez-
' C. 'Z81Sit1ił 1SłyJli'Ily bramlkarz Gorlitz, zwa konilruroocyijny i dfa.tego afa!k. Turystów 
!DY shmzttlie „PO\liskim Zamoną", to nie powinien jaknaamniej wir'kawać, lecz 
od rzeczy będz:i. ·.e.' : tl'Ul!. dlmienić, rl:.e ·misitirzl grać k.amlb' h,1aicyjJnie •i częś,cie.j sfrzełać a 
Łodzi czeka f\.V __ :o.~żi_eł_ę nielada p.rze- 1JWY!Ci~stwo . P.rzypatl:n:ie Łodzi. Stef. 
prawa, -„F .- _,.. „-...... ·---~ ...... -- · ·- .. „i' __ . „ - · · 

;I - ·~ 

KlubY lioWskil wierne· s• · P .Z:P .Ił-owi 
Lwów. 24 marca. ·W clB.~ G'ySlkUJSi która na , paiwyż-

K:l.uby [wtowskI'ie na . zebrallllhl i1nfor- s~em ziebira111iiłll Si~ wyitopl'la. sitw~erdzono 
maicyjnym uchlwtail:ilfy msittępującą rezo- 1J1a :pods:ta,\rlile oświ!a'Clci;enra 2 kilubów 

.fac:ię: · że jeid!en z hlubó1w · t~owych namawiał 
„Zebrane k1u•bY.A, ·B i C klasy L.Z.O. iich graczy do 1Przcjśclia pod Jego barWY. 

'P.Nu stwheooza1.ą. ze rozłam PZPN,.stwo nrzy równoczesnem ' Ofiarowaniu odpo­
rzony przez Polską Ligę Piłki Nożnej wiedniego mieszkańia wzgt. posady w 
jest dla SJ>(>rłu 1>tłkarskie20 śzkodliwy, Dyrekcji PolsJdch Kolei Państwowych 
i że sp0sób 1>0stęp<>wania poszczegól- we Lwowie. (E) 

nych przedstawicieli klubów t. bw. ligi 

I 

lnaJigur.acJa ·· s,ezonu w Kole Soorit»~ 
'.wem ~rzę~ników miejskich. , 

' . 

dest niezgodny z pojęciem SPortu ama­
torskiego ł etyki. Zebrane kluby o.świad­
cuia. że oozostaią nadal ł>l'ZY LZOPN-ie 
Poddaiąc sie dotychczasowemu statuto-

~~· ' . ' 

~Trening os_ady wiośla~s_kJej 110xfordu" „Przed_regata.AIL~ 
- :wt i reitU.lamlnowi. a równocześnie zwra . 
cają Sie do ZZ by w iaknaikrótszym cża­
sie użył swego wpływu dla usunięcia 
rozłamu. · 

Plisfrzostwa · 11ilkarskl1 
rozpoczynajl\ •- się w Łodzi „ 

dnia 3 kwietnia. 
} - ł..ódź. 24 marca . 

. Dowiadujemy ~. że na :WC'ZOraJ- • 
sum pooile<Weniu v.ryidmf.u g~eer ii diys­
typlitny ŁZOPN-u u~ożony został kaLen­
(l:a;rzyk roz,grywek o miis1tr1ziostwo okrę. ' 
gu. ' " ' 

:AllerW'iS:Ze spi(Jltlkanile z cykilu milstzos- ~ 
twa okręgowego . roz,poczyinają ' się w, 

f )i~'dziclę diriia ·3 kvi.iiętnn1a. (E) 
_·\, 

,,Za„ , łub ~;przaciw" · 
laidZB 

,wvpowuidzq . ~ią dn. 2-go . 
łw1ełnia ' sądziowie pił~ 

karscv. · 
i, Łódź. 24 marca:. 

.> 

' w aniu 2 kwietnia odbędzie się w 
Łodzi walne . zgromadzenie Kolegjum 
sędziów Ł. Z. O. N. w celu zastanowie­
nia się nad wytwor'zoną sytuacją dla . 
członków Kolegjum sędziów, ponieważ 
w myśl zarządzenia Polskiego związku 
piłki nożnej sędziowie nie mają prawa 
Sędziować zawodów klubom należą­
cym do Polskiej ligi piłki nożnej. Na ze 
~raniu tym saini sędziowie wypowie­
dzą sie „za" lub "przeciw". 

I ' . ,, 

. TraCfycję ]ednego z nhlwi"ększycli swląt sportowych , w A112Ui' mafa reg.aty włośfar.skte uniwersvfockich osad Oxfor. 
du i Cambri.dge. Do z:iwodów, które w b. r •• odbę ·' ·ę _dnia 2 kwietnia przygoto,„:.,fr się pilnie oble, współzawodni· 
czą.ce - zało2:1. IlustracJa na.,.~a przedstawia osemk oslarską Oxfordu. która Po normalnym treningu wraca do 

· ~rzystani. 

,, 



Związek.„ rozwidałl 
utwor1onv został 

\I. \>radze. 
Praga 24 mana. 

(Specjalna lłutba. teL "~_u.,. 

Policz k, 
którego odgłos potoczył się po całym świecie. 

l011rtJńsk1 znuzważony nra przoz R.osjankq, 

I Spo!sczaństwo angielsl1l1 
· dla policji angielskiej .. 

W Pradize \JtlW'Ol"'lOnY został zwtą-zełt 
rozwódek. który '\\-"Y'Stosowa!ł do mhd­
stra sprawi:edlliwości memorjal za~„ 
jący szereg żądań. 

Rozwóidlkt domag<dą si': W'YI>lacatda 
im peusjf. l 1m~jljulowania spraw.: aJlintea.. 
tacyinyich. _ - · 

- . Jocz przgz Amerykankq. 
Nowv Jork. 24 marca. rycb zginął podczas rewolucji rosyj-

Sledztwo w sprawie swllczkowanla sklej jej narzeczony. oficer armji rosyj­
Klereflsk:lego na wiecu emigrantów ro- sklej Krywoszein. zamordowany przez 
syjsldcb ustaliło szereg nowych szcze- totnlerzy po Wiecu wojskowym. na któ 
gół6w. Jak się okazuje. p. Barrl, która rym przemawiał Kieref1ski. 
spol!czkowała Kleretiskiego. nie jest Łagodny wyniiar kary (4 i pół do­
emigrantką rosyjską. lecz obyWatelką Jara grzyWny). zastosowany i:irzez sąd 
Stanów Zjednoczonych. której ojciec po Stanu Nowy Jork w stosunku do p. 
siadał w Rosji olbrzymi majątek, utra- Barrl tłumaczy się tern, iż ukarano ją 
eony podcz.as rewolucji. jedynie za zakłócenie spokoju publicz-

WlaścłwY111 zaś powodem nJenawi-1 nego. Kieretiski bowiem odrnóWił wy 
kl P. Barrl w stosunku do Klereó.skie- stępowania na drodze sądowej w cha­
~ były tragiczne okoliczności, w któ- rakterze oskartyclela pryw11.tnego. 

' 
Anarchia w Szanghaju 

Krwawe walki wśród chińczyków. 
LQndyn, 24 marą. f Bry.t:ytJsdcl konsul gen eramy i dwa.i 

W~ donłegień z Szanghafu. panu- oficerowie sztabu gern.errulin.e.go, którym 
je w chińs!kiej ~ miaista 2lUjpeł'na a-1 polecono wejlść w kootalk!Ł z chińskiemi 
narchja. władzami wojskowemi, zasłali W>CJZOrai 

W alld ulicrme między zwoleanikami w dtzielnicadi chińi.sikioh na:padnięcl przez 
najro:zma.it5zych ki~ów poLit~ bandy kamt'Oóozyków i tylko z trudem 
n}'Oh z jednej, a sbraijkującymi z drugiej udało si, im. wr6cić eto kODJCesiji europei­
s14'ony t.irwają od W<OZIOfq po polud.a.iu sklej. 
bes •pneł'WY· 

M' i 

Sam.obójstwo 
69-letniego starca. 

WczoraiszJ bilans 
ZlodzłsJskl. 

Loka<torzY domu przy ulky Połud:nło- Wienobowskiemu Adamowi, zam. 
Wej 9 ziaalairmowa.ni msłall'i samobój- przy ulicy Skierniewiokiej m. 11 skra­
stwern ·69.Jleitn@egQ sna.ruszka. Józefa dziano z prallni J>ie[imę. wartości 400-tu 
Wojtery. złOltyoh. 

Wojtera od pewnego czasu bJlłł clro- Szutenbachowi Stainisła.wowi, zam. 
ry i rza&o opuszczał miie~anko. przy uaicy Gdaóiskiei nr. 42 z mieszkania 

Wcroraa. gdy f.JOZ;os.tał sam w swym Slkira.dziono palrto - 120 zJ!O'tyich. 
pokoju mpi~ się jaklilejś niieznanej tritcl- Fice Ot~ zam. przy uJ:cy że-
ooy. roirnsk.iego Dll". 59 s'.kiradziono 26 tlllzinów 

Dopiiero po UJ)!tywtre godttnny od po- pończoch, warto.ści 700 złotych. 
pełniieinia zamachu sarnrobójczego jalkiiś Orenbucho:wi Edwardo • zam. 
są~d, lct<Ó'rf pr_zy~J'll w , odwliledzi:ny do ulicy KomstantynOW5kiej :: 20, z ~~ 
woi~~ąld~~ ~~~~~ó;ego te- ~ta~o:weg<> shaJdzfono irórż;.ne toreh~d 
kan stw1'er<lmwszy dężk1 stan denata. I danmk.e na sunnę 300 zfotycli. 
przewiful go do S1JP!Dtalla św. Józefa. . . Bi~ell!ba~ Jakóibowi, zam. w Su-

W\ileororem staruszek W"Y7Jion~ dał- Ie1ow1e shadZ110'.0:0 z wom pacdcę fowa 
cha. ra. wart.ości 200 złatych. 

Londyn, 24 marca. 
Zailnicjowana w swoim czasie przez 

sekiretan:a· s:tami Spca:w WeWtnętr-mrch, 
sir Włld1ama Joynson HWksa, zbiórka na 
hmd.UM pomocy poJicji a:ogieWdej, z.am 
knlęta została w tydi dniach sum~ oko­
ł·o ćwierć mi'łjOllla fuinltów szterlingów. 

i I /.( 

ft fBZWYkla kafasfrofa 
tramwaJu. 

Piedu jadących-zabity~ 
Całą sumę pmekazano Slp0Cja1nej ko- Rzym. 24 marca.. 
m.Uiiji, kil6r~ pmewodniczący Joynsoo. Tramwaj ~Y z LocU do Me-c 
Hicks. Fiulllldiusz ten ma być wyrazem m- didlanu. 'WY'kol~ Sil!ę. Maszyindst:a i czt&i. 
ipmia społeczem<twa cUa zasług i po6wię rech pasażerów ponoosto śmilerć. TJ"34'Il"I 
ceń łumk.qjoo.atjusz6w policji. · srezegól-1 waj SPadll z mostu i ty,lko d-i®ld temu. te. 
nie diufyob w Oikiresie niedaw.a:ych stnj- przedn.iie kota mhaiczyły Stile o batdere 
ków. kamremą. me wPad2 do rzekł. '' . . 

-
Jed_ynle kino • teatrowi 

O" 
udało sit: zdobyć oryginalny, najpołeżniejszy fłlm 

„Eros„ leka~ ~e~:! ~ !~t~nty-' t 
- styczny przy Górnym Rynku, -
Piotrkowska ~94, tel. 22· 89 • 

8 Fabryka Fartuchów i Biellzny 

z kapitałem ~ ~ó=t~!:~1!~66l:~-~ Perfumy 
Mydło 

I Woda ko ' ońska 
zadowolnią 

na1wybredniejszcgo 
znawcę 

Do nabycia w skład. 
apt. i lepszych per­

' fumerjach 

JUNO 
t.óc:f: 

Płotrkowaka 44. 

przy przystanku tr:<mW. pabjanfckich), Zawadzka N! 1. 
p~zy1muJ~ chorych w chor.•bach wszystj Telefon Nr. 25-38 
ktch spec1 alności od g. 1 O r~no. do 6-e· 
µo poł. Szczepienie ost·Y· analizy (mo­
:zu, kału, krwi, plwocm etc ) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 złote. 

- Wizyty na mieście. -
Zabiegi i opr1acje od umowy. Kąpiele 
Ś\\'letlne, Naświetlania lampą kwa rco­
wą. Roentgen . Zęby sztuczne, korony 

złote. platynowe i mosty. 
W nle<f.l,iele i święta do godz. 2 po poł 

w~~ólni~a 
z kapitałem wraz t pncą poszukuje 
tzem eślnik dostawca do pierws:r:or:r.ęd· 

Chorol>v skómt' 
włosów. weneryc2 
ne • .moczopłciowe 
(leczenie śwlatłen 
Lampa 1ewarcowo 

promienlatr• 
l<ontgena. 

Przyjmuje od 9-2 
i od 5-8 

Dla pań od 4 - e 
Oddzielna pocze· 

k:ilnia. 

2000 do 3000 Zł. § POLECA szereg nadzwvccai dobryc'la i cennych 
do otwleraJl\cego fartuc.hót11 ł bielizny podług najnow. m'>deli. 

się korzystnego in-
0 

Jednocześnie zawiadamiam, iż w moim przed· 
t~resu poszukuję. o siębiorstwie posiadam także zagraniczne fabrykaty 

Wspólprsca nie ko- O pierwszorzędnych iako~ci. 
nteczna. Oferty ood ~ 0 1 1 1 1 1 1 11 1 0 I 1 H I u::nrr.,......rrrrrrrr..-w-rrrn 

.Spółka." 

Reperufę 
bieliinę 

wszelką starannie 
ntedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. 4· 
oficyna "2 piętro 

Ceny sprzedały detalicznej 
z11, tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud •wodnłono naj­
stuszq przoduJącą matk' 
światową, udowodnione naj-

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udówodniono• na). 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za katdą 

sztukę. 

W Łodzi zł. 4 OO miesięczn!e.-Zamlejscowa 5 zł. 
mieslęcznie.-Zagranlcą 7 złotych miesięcznie.- Ogłoszenia : 

ZWYCZAJNE· 8 gr za wiersz milimetrowy lna stronie 10 szpalt). W Tł!KSCII!; 
40 -groszy za wierz milimetrow-Y (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. PG 
tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc. drożej. Za terminOWJ druk 
ogłoszeó administr nle odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 1t. NaJmn. 50 Cf• 

Odnoszenie do domów 40 grosiy 
Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49, 
Telefony redakcji Z7-24. 36-ł3. 36-H 
Telefon admlnłstracll 22-H - - - -

Godziny przy1ęć redakcll 6--7 
po pot. Rękopisów nlezamówi0a 
nYch nie zwraca sic. - - - Ogłoszenia kolorowe (mlntmalna wielkość ćwierć strony) too procent drołeł. 




